
Dziś obraduje 
VI· Pienum 

KCP.ZPR 
Dziś w Warszawie ob

raduje VI Plenum Komi

tetu Centralnego Pol

skiej Zjednoczonej Partii 

Robotniczej, 

Porządek dzienny prze

widuje omówienie zało

żeń reorganizacji władz 

terenowych na wsi i w 

małych miastach oraz za

dań partii w związku z 

tworzeniem gmin. 
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I PIERWSZEJ w POLSCE OPERACJI I 
~ w we.wnętrznym ~ 
~ · ~ 
~ przewodzie 1luchowym ~ 

~ DOKONALI SPECJALIŚCI ŁÓDZCY I 
~ (lnformacia własna) ~ 
~ W kl:n.ce oto<laryngo·log:.czmej Aka/Cl.em;1 Medyc~nej w Lo- ~ 
~ d.zi do·kJn~,,.,,o w>~.zoraJ po raz pterws.zy w Po.J..;.ce rnez"·y- ~ 
~ kle skc.mµbkowa.nego W•b:egu Chodz.lo o u.sun1ęc1e guza ~ 
~ tkw1ą•oego w wewnętrznym p:-zev. od.zie slu.chowym pacjen- ~ 
~ ta, a w.ęc JUŻ w obręb:e cz.asz;kl. ~ 

~ Przy \\Tkonywaniu teg<> sk.:i·mpLikiowa,neg,o tJ•b1egu po- ~ 
~ slu.z:iono s ę tzw. met.o.dą m"kroeh.:rurg1cmą. Zespól s,pe~Ja- ~ 
~ Lstow " skJadzie: doc. dr h.a.b. B. Latsowski - laryngo- ~ 

~ Jog <lr J. Bekier - neui:·ochh·u.rg e>ra.z anestez.jv1og - d.r ~ 
~ J. Wąsowski,. µ1,iygotowy\lal się do teg.o z.acta.ni.a już od ~~~ 
~ dawna. Sam zabieg polegał na treopa.naeJ1 cza~ziki nad ~ 
~ ur.hem e><L.sw'.l;ęc.u mózgu s.pe.cjalnej k<insrrukeji naczę- ~ 
~ dz.e:n i uw1<10o::zn.em1u podstawy cza.szk1 - tz,w, pi.ra•m td~', ~ 
~ w 1ctórej m .eśc! się u.zho wewnętir.zne z z.aikońoezeru.ainu ~ 
~ ne:-.vowy:ni nanądu stu.chu i równowag!. Przy pomo~y ~ 
~ specJaJ.'.leJ kons~ru.koej.\ m:1k1,ooko0pu o·pera·~~jnego i maJeń- ~ 
~ k:ch \ne:-tel d.amentow'Ych e>twiera s:ę ~ostny ka•nał ~ 

~ sllb=ho·WY \\eo'\\·nętrozny_ Jego ś~edn1ca wyno.si zaledwie 4 ~ 
~ de> 5 mm Op:-ocz nerwu sluchowo-statyv::z.nego, p·~reb.e~a ~ 
~ w mm ta•kże ne!"V\· twa.:.-zo\\ Y. Tru<iność operacji pO>Jega ~ 
~ w.ęc m, '·n. na tym by n:e uszkodzić teg;o wlaśn!e ne.:"WJ. ~ 
~ Wyko.na.n ie zab:e•gu w tech'!l..ce mLkN·=hi.:-urg1cw.eJ wy- ~ 
~ ma3<1tJ sja . .l"an.nego przyg<>to·wan.a nie t~·lko zespolu i~ka•·· ~ 
~ &kceg<> a•l-e I niezbędn)'<'h na,,..zęd.zi - impc>r·>to.-,,-a,nych l n:e- ~ 
~ zw~-kle drogich. Z po•mocą leka1czom przy1s.zedl O•b. St. ~ 
~ Kaezmarek - me•cha1n.lk precyzyJnY z lódt?Jk.oE!\J WFO. ~ 
~ W szybk'm tem'.pie prz)'go•towal me-zbęct.ną aipa•ratu.rę i na- ~· 
~ rzęctz.ia. ~ 
~ Tr-w·ający bli>sko 5 go-dz:,n .zaob.eg z.akońc.zyt się pełn;•m ~ 

~
~ su.k·~esem. Gu,z zo&-..a! lbsUrruęty t>ez kl:Jom.p!.il<,acji. Pacient0ka ~~ 
~ czuje s ę d<>brze, a. Lekarze są cabkow.;.cie z.aod-0owo1eni r. jeJ ~ 

stanu zdro.w:-a. 

~ Warto za.:.'TA-CZ,YĆ. że zaib.~ 1ego roozajlt W Pe>1see '\IT· ~ 
~ k01na.ny <:~tal llO ra.z p .erv.'szy. a. na ś,,·i-ec1-e Wj1konywa- ~ 
~ ny Jest w kilku zaledw .e o.środil':ach m<:d;;cz.n~ch - w LOO ~ 
~ Angeles Ba·:x:elome Zur!.chu i Baordeaux. Zespół lód.Lk'.ch ~ 
~ specjalcstów przygotowuje stę ta•kże do P?GJęc•a ;nnych ~ 
~ z;ab'.·egów opera..cyinych w techn.lee mik'l'OChll'u.rg;cz.nej ~ 
~ (L, Rud.) ~ 

~'-~~~~ 
Wysokie odznaczenie 

dlu prof. dr K. Micholowskieqo 

Cena •• „ 
· Ł6dj, ir01la 21 wneśnia' 1972 r. 
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DZIENNIK 
l:ODZKI 

• 15 mln zł dew. dotacji • Bezlimitowe zakupy 
w krajach socjalistycznych • Kombinat produku
jący aparaturę naukowo-badawczą • T echnicz
ne środki przekazu • Bezpłatne urządzenia 

w darze od przemysłu • Komputeryzacja 

Nowoczesne wyposażenie 
DLA WYŻSZYCH UCZELNI 

!J 
W nadchodzącym roku aikademickim uczelnie będą 

I 

I 

mogły zakupić n9woczesną aparaturę do badań nauko
wych i kształcenia studentów u łączną kwotę przekra
czającą 15 mln zł dewizowych. Jest to kwota większa od 
sumy, którą uczelnie wydały na zakup aparatury w o
statnich IO latach. .Jednocześnie zostały zlikwidowane do
tychczasowe limity n:i zakupy aparatury w krajach socja· 
listycznych. Zapowiadane w nadchodzącym roku akade
mickim zmiany są więc wyją.tkowo pomyślne. Uzupeł
ni!\ je niedawne postanowieni" o stworzeniu w kraju 
kombinatu, produkującego specjalną aparaturę naukowo
badawczą i dydaktyczną. 

Premier Malezji 
przybywa 

do Polski 
N& za.proszenie prezesa Rady 

Ministrów Piotra Jairoszewreza, 
dziś przybęAzie do Poł!ikl r; o· 
ficJaJn;a wizytą premle.r Male
zji - TU,n H.aji Abdul Rauit 
Bin Dato Husseln, 

Wyposatenie szkól wyższych 

w nowoczesny sprzęt, pomoce 
dydaktyczne i aparaturę badaw
czą stanowić będzie w tym ro
ku jeden z głównych kierun· 
ków działania Ministerstwa Na
u.ki. , Szk-0lnictwa Wyższ;ego I 
Techniki. Techniczne środki 

przekazu spełniają bowiem nie
bagatelną rolę w lepszym jako
ściowo ·nauczaniu. Nowoczesna 
aparatura badawcza umożliwi 

natomiast uczelniom prowadze
tnie prac nauJrnwych w S'Zerszym 
,niż dotychczas zakresie. 

Jut w tym roku uczelnie o
trzymają pierwsze produkowa

ne w kraju komplety, skladają-

ce się z wideofonów taśmowych 

I kamer telewizyjnych do na-

grywania filmów. Będzie I.eh w 

tym roku 30. W następnym -

liczba wideofonów i kamer po

winnna wielokrotnie się zwlę· 

kszyć. 

Jest to pierwsu wiz;ytP. "ff 
naszym kraju szefa rządu .l'tla
lvz.ji - fe~ra.cyjnej monarchii 
konstytucyjnej, jednego z 
panstw Archipelagu l\lalaJ.skie· 
go, które st<>sunkowo nledaw· 
no '\l[Y~Wołilo się spod pano
wanla kolonialnego, Malezja jesl 
czlruikiem BrytyjsKiEj Wsp61-
noty Nuodów; polowę blisko 
U-milionowej ludności stan-0-
wlą rdzenni l\1a1ajowie, pozo- Dużą pomocą w wyposążeniu 
stała cz;ęść - to glównie Clliń- uczelni w aparaturę i sprzęt bę-

w Pałacu. Ku.ltu.ry i Naulci, Pod>ski v:r~zyl mu prezes PAN czycy, Hlnd.usi oraz; ezlo!'ko- dz;ie na pewno umowa Minister-

- pro-!. Włodzimierz 'l\rzebia- wie r6żnycll plemion za.m1esz- stwa Nauki Szkolnictwa Wyższe-
11iedzc1'ie P o-ls.kiej Alka<iem'.i 
Nauik, odbyła się uro<:zystosć 
w.ręc.z;enia o.ctz.n.aczen:a pan
stwow-eg.o !L3.t5lud;onem u .a.ri~he
<>la.,,,~w:, pro·f. Ka.z;.m ierzowi 
Miich.at".l'Wsklemu, 

Z upo·wa1Jn ien la Rady Pań
sbwa., Kir.zylt Koman<io·rskt . z 
Gwiaz-dą OT'Cie•ru Odrcxtzen1a 

Koro śmierci 

tow.ski. kują.cycll pótnocno-wscllodnlą go i Techniki z resortami: prze-
Prof. K. Miclla.t(}Wski od 48 część Borneo, Tecytorlqm kra- mystu maszynowego, chemiczne-

1a.t pr"·waodtz.i d.ziata~no-ść na- ju jest nieco większe od po- go i ciężkiego, na mocy której 
u·kowo-bada\\czą i dydaktycz- wiea:-z.chni Polski. 
:ną . Je~t twór.cą p!er\\-szej w szkoly otrzymywać mają pierw-

dzieja.ch Un.iwer.syt~tu Wa·r· sze egzemplarze nowych urzą-

sza w.;kie-go Ka.tedry ArcheoLo- dze1i, Urządzenia te będą prze-

gil KlaiSyoe.z:nej i p~erwszym Po- Kapr~sy pogody kazywa.ne sl'lkołom bevpta.tn:e, 
!aktem, który w basen;e M'>rla ;: Je<:l.ynym waru.nk.:.em ba.rdzo 

Sródziel11l!'leg.e> kierowa! p,olsko- k-0rzystnych dla uczelni tran-

!~a.n.cuskiml w;0ke>p.aJ.iskami w sa,kcji jest przeprowadzanie ba-

Bdfu. Po ruz dtUQI dań otrzymywanych urządze1\ 
Od 1.956 r. UZ'YskuJe dla Po-1- i przekazywanie wyników o-

skt bez.ce·nne z.ab~'tki archeV<lo-
Pr.zed Sąd.em Wojew6<Wkim giczne, zdobywając dla kraju b• • alln .fiarodawcom. 

'W Kieo!cach MikO·ńczyt.a się roz- uznanie calego świata. Jest z I or m Opracowany został również 
,p~a.wa przeciwiko- miestJk.ańcow; czlonkiem licznych zagranicz- R6wn1·..,. ·1 teg~ro~a J••1'eo program komputeryzacji szkól 
>Vo.'!Si L1pi.e. pow, Ili.a - Józe- nych akademii, Instytutów nau- ~L v ~~· ~ 

fowl Le>Che>wJ.. oskaraonemu o kowych, stowarzyszeń między- nie szezęllzj przyrodniczych nie- wyższych na Jata 19i3(75. Reali-

:7l1"moroo-wa.nie mrodej dz!e-w- narodowych, doktorem honorg spodzianek. W Blatymstoku, w zacja niektórych zadań z tego 

czyny Halbny Ch. causa uniwersytetów w Cam- ogródku Czesia.wa Gryko po zakresu jest już w toku np. a-

Wyro-kcem sądu.. J. Lech. ka- bridge I Strasburgu, członkiem ra:z ·drugi w br, owocują mali- bonencki system „Cyfromet 1" 

ra.ny ju.ż u,pr.zednco z.a !f\\'alt : rzeczywistym PAN i jej prezy- ny. Owoce są równie piękne I \iła największego ośrodka aka· 
· II'al:>u,nek ;;ka.zainy iz,o.stal na ka· dlum. Jest · laureatem Nagrody dorodne, jak w okresie pierw· . 
.rę śma-etnCl. I Państwowej I stopnia. - s'Łego 7Jbi<>ru. dem1ckiego - Warszawy, 
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Kor espondenc1a 

z Londynu 

o.n dy n WJ!bra.ny został 

l pr.zez; ln.,enp e>l eu.ropej
skloffi ce-nLrum walki z 
terr<>n"zm.em. St:e>tland 
l:'<ł<rd po-w o·lulje do życ;,a 
specj<i Lny departa.m emt, 

który koo·rdrno.wal będzce a.k
oje przeclwdzi.ata.jące .eu.rope·j
sk.lej po.l 'cji. Na wla,s;nym po
dwórku Scotland Y""rd ma też 
ape>m oo r0<l:>oty. Weodlu1g wie
lu hnformacji - O?Jterech lub 
plę.ciu. cz.tonków ter.rol!'y.s·ty:cmej 
o.~ga,niza.cji „Czamny W.rzesień" 

zna}d•u.Je .się na wy1>pie. przy
ge>towu.Jąc no.we- zamaiehy :na 
- Ja.Je się tu o.kir·eśLa - wytJa
nych Izr.aelczy!ków. Weodlu,g re
lacji iectmeg,o z d~ienników. 
pnz~·wódcą „Oza;mego W.rześ

ill'a" Jest 34-detni Pa~estyńczyk 
.A.Li Hassan Sailiah, używający 

na1i:>w.!Bka Abu Ha•s.sam. HassBc'l. 
mia.t dy\Spo1u>w.ać pnzez wiele 
la,t aJ,giensac;m pal&Zipol"tem dy-
,pl<Jom atY<:zmym. · 

Ostatnie za.ma,chy, w których 
się~'.ęoo do techilliki listów
i,oimb sp ~·\\-io.d:>Wały. id: prau 
brytyjska przyipomia'l.a 'eh h!
.sto.rie. Po dlr\llgi-!!J V.'IQ.Jnie świa
towej 4o itego lr'Oodzi,,lll. ik'od•. 

kó'-'' wa.lkli ucieklll się pienrsi 
I zrael·c.zycy, któr.zy początko
wo po.sylaJi ta1kie listy brytyj
sk~m 01.fcerc1:n i polityu.c-0.,11, 
zaa.hgażo•wa.nym w brytyjską 

>nike w Pa.iestynie. a pótn:ej 
a-d:'•·sat.ami t)·•=h prze·3;-łek bj'li 
d2calaoze ara.bs:y. Ot.o k !lka 

Iz.!'laeb,ki wywiad k,o,ntynu.o~\-al 

te zama.chy przez wiel-e Lat. 
TrLko ;;.;ieoej a.ln-e śr<>·dkd bezpie
czeństwa, J>O·djęte p.:-ze2 kont!·w 
w·y-.,ciad. uchron'ly br;•tyj•Sk 'e go
m :•fl. .s.p.ra.w za,g.ranicz.ny~h , Er
nei;ta BevJn.a. o·d śm terc! . Brt 
on d1a. wyw>adu iz;r.aellSkiego 

Li~ty - bo1Dby 
St:olland Yard koordynuje 
akcję pr.zeciwko lerroryslom 

przyikta,dów. We 'W:l'z;e9niu. 1947 
ro.ku jede.n z p,ra..cow.nLków 
br~·tyj&k•ieg.o Mi'l14ste.ratwa Woj
ny o-tmzymal s.pors, pa..cz:kę . na 
kitórej n.aipLsa.no, iż roaJdują 
się tam imistruimenty naukte>we. 
OtW>areie s.po•w.o-dowalo wybuch. 
który pe>ramil d•wie cs<>1by. Rok 
pó:!ln.iej pc<ie>bną r>r:resytkę o 1· 
pieczęte>wał 2~ letni student 
Rex Fera-a.n . zg;m:s,1 na m:.eJ~cu, 
P.aoC'21k:a, przez.nactO'l!La 1;1:;·1a dh 
J-ego brata. c.r:eera urn'.! 
brytl":i~ej "" okWPO-W.atMJ Pa
lestyttlie, „ 

pierwszy.ro -celem tyich zama
ch6ow. W 196(! r. bm-el oo.zpętat 
krótfką ka.m1pam.lę p.nzeciwko 
naui<o-\l'COm z N:emie.c zachod
n!ch. pra.cu,jąey•ch w EJgipc:e. 
Z.g i'l'lE)lie> wów>c.zas cvterech e
g~ps.k ioeh 1ech.niJkÓw, 'kJtórcy o
\\ l'i-e<r.aili pocz·tę nlemieclcich na-
11ko'\.:-Ców. W 19&7 :rooku zginą! 
eg;,p;ki O!lic6r wywiaid u., O't\\ie
rając klslątkę. p.rz.e.sta>ną mu 
p; ::.~tą . W pa~ę m.'.oe;:~y p6ź

n'.ej o2iamo~dt>wan, ~ ten s.po
s6b eg'.'J)s~:~g r> a~tache w:>hko
wegp w J<>rdtmii. Tailc v.śmier~ 

co.no wielu przywódców pale
sty ń;,kiego rucll·U· wyzw<>'1·eń·'1ze

go. 
W tych latach wysY!aono pa

cllki-ks~ańki. !:>o po- prolSltu. po
tr.zeba. b;' lo- apo·ro m·Mel!"ialu 
w ;"buchO\\"eg;o. Dziś. Pl'IZ'Y .za
st<>.;e>w.ainLu. iin.nyeh środ!lców. 

wysta.rezy l iGt. -"-leo 'Zasada µ o
zootała ba saoma. Ocwareie k~'ą<i 
kii, czy te-ż ka.rto1niku !li!O·i.oone
ge> w pół. po0woduje u1rU1Cho
m ien '.e .11płon1ki. wystatrozy p ięć. 

sześć dAc.g la<liuillk.U, aoby u
śmiercić ozl<>W•iek.a. oowieraJą

ceg;o k o;per:itę. 

Ozy Sco0tla11l d Ya Ni jest w 
sba.nie zaohame>wać traigiiczną se
rię za.machów? N.le Jest to- mo-
żli>Vo.'e po.p.~zeoz sprawdz.an '.e 
"''-"ZYstkilch l istów. W ru.chu 
krajowym co-dcietll<llie pr.zesyla 
&'.~ na wyspie 3ó m:illionów prze
syleik. Z za·glr.s.iniJcy prizych.o<i~ 
;o mdtn pa.c~elk i liBtów, a z sa
mej tyth.lto Holand ii, !lkąd -.vy
slaino o.stathio serię moimiaoturo
wy:ch bomb. d o.s.ba!'C.z.a s i ę :na 
wyispę 5 m1Jio111ów listów i 50 
ty:s. pac.zek roczmie. Slko.ntro
Jowanie talkle<j mMY korespon
detn.cj•i je;t po pro's~u ini.em.:i
żli'we i n~ ;r.aol:ie Scotila0nd Yard 
ma tyl..ko jediną r.adę: .sami 
c•:i'oco.l"!Y m wsz.\ zad1'ae o 6.,,.,,. 
je ~ZG>ieczeńlstwo. 

A. ' BRONIAJU):5 

Mówi a: 

B. Por(!ha-
; I 

1eiy11r lllm11 

R! Fl•łi•pa:tkl• • odlw6rca roll ' 
~ maiora Buhala 

Bohater niepokorny ... 
Spec1a,n11 

dła 

, .• Dziennika" 

NA ZD.JĘCIU: 
Ryszard Filipski 
w ri;ill majora 

Hubala. 

8 hd P b Przygotowa.nia tło filmu o majone 

O an Orę a Hubalu trwają jui długo. Scena
riusz, który dostałem, był przewi
dywa.ny kiedyś dla kogoś innego i 

w związku z tym posiadał pewne cechy, które niezupełnie od
powiadały moim wyobrażeniom o tym temacie. · Postacią ma

jora Hubala jestem zauroczony od bardzo dawna, jak chyba 
kaidy od ozasu „Hubalczyków" Wańkowicza, z tym, że minęło 

od tego czasu wiele lat i dzisiaj w świetle rn1wych faktów 
i możliwości dokumentacji, ten obra.z Hubala - „kmicicowa
tego" jest nie do przyjęcia. Jest tym bardziej nie do przyję

cia, że tak! obraz jest podnoszony i lansowa.ny przez ludzi, 
'którzy bardzo chętnie zajmują.c się bohat1irstwflm wojennym 

Polaków, poka.zują je jednocześnie w sposób pejoratywny. 
(Dalszy ciąg Doa str. 4) 

Norweskie „nie" wobec EWG · 
Społeczeńsłwo Norwegii wypowiedzi&ło się przeciwko 

pnystąpieniu Norwegii do wspólnego rynku. Według o
głoszonych we wtorek nad ranem, prawie kompletnych 
wyników dwudniowego referendum w tej sprawie, 52,5 
proc. jego uczestników głosowało przeciwko przystąpie

niu Norwegii do EWG, a za - 47,5 proc. 

O ostatecznym „nie" wobec 
EWG zadecydowaly glosy rol· 
ników I rybaków, zwłaszcza n& 
północy kraju, gdzie przeciw
nicy Integracji znaleźli się w 

tej sytuacji powstrr,.yma sil: ie 
zgłoszeniem odpow ed11lego pro• 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

zdecydowanej większości. .~--------------

W pierwszych koment.arzach 
na temat werdyktu społeczeń
stwa norweskiego podkreśla się, 

że wynik referendum stanowl 
porażkę dla obecnego rządu 

norweskiego oraz może mieć po
ważne następstwa dla polityki 
gospodarczej w Europie zachod
niej. 
Bezpośrednią konsekwencja, 

ilłai Norwegii może być kryzys 
rządowy, premier Trygve Brat
teli zapowiedział, że jego gabi· 
net poda się do dymisji, jeśli 
wyniki referendum będą dla rzą
du negatywne, Warto dodać, że 

prawica konserwatywna, która 
zgodnie opowiada się za EWG 
zapowiedziała, że nic będzie u
czestniczyć w żadnym rządzie 

lrnalicyjnym w wypadku wypo
wiedzenia się wyborców nor
wesklcll przeciwko EWG. 
Choć referendum miało mieć 

charakter konsultatywny, to jed
nakże - zdaniem obserwatorów 
- może przesądzić sprawę u
biegania się Norwegii o przy
stąpie!'ie do EWG, gdyż n:ąd w · 

Kooperacl• 
„Pol mot" -.,Stayer' 

Zn;me w Europie zakłady 

przemysłu samocllodowego 
„Stayer-Daiinler-Puch A. C." 
prz;ysts,pily do kooperacji z 
z przedsiębiorstwami polskiego 
przemyslu motoryzacyjn~gt>. 

Pierwszym przedmiotem wspól
nej prndukcjl będą podwozia. 
do specjalistycznych samocho· 
dów eiętarowych dla potrzeb 
budownictwa. 

Podpisane w tych dniacll w 
Wiecln lu por<>zumienle .,.,,varza 
sz;er<>kie możliwości rozwoju 
wspótpracy w zakresie wza
jemnych dostaw wyrobów, po
dzialu produkcji, a ta.kż<; ko
operacji na rynkach trzecich, 
Porozumienie to przewiduje z&• 
wieranie dalseych szczegóto-
w.ych umów. · 

o 'vygodne buty 
dla każdego 

( ln/01 mac1a wtasna) 

Z 
udzialem specjalistów· krajowej branży o1'uwniczej 
i przemysłu skórzanego, naukowców z klinik ortope• 
dycznych, instytutów i laboratoriów branżowych roz
poczęlo wczoraj w Krakowie obrady 3 międzynarodo

we sympozjum pn. „Zdrowotność obuwia". Dla każde
go spoza branży obuwniczej z.głoszenie na konferencję 

tego typu 23 l'eferatów może się l\'Y<l•ć za.skakujące. Chęm '.e 

utyskujemy na niezadowalającą jakość obuwia, wady w organi
zacji jego dystrybucji i sprzedaży, niekomunikatywny system nu
meracji, utrudniający w · sklepie dopasowanie buta do różnych 

cech stopy, tj. nie tylko dlugosci, lecz i obwodu, i szerokości. 

Dopóki wszystkie te czynniki, dezorganizujące zaopatrzenie się 

w tak podstawowy artykuł, jakim jest !:>ut, nie zostaną calkowi
cie wyeliminowane, klient ma swe racje do kry tycz;nej, nawet 
bardzo ostrej oceny przemysłu obuwniczego oraz handlu. Takie 
jego prawo. Ale racji ani prawa zamiast wygodnego buta nie da 
się włożyć na nogi . . I z tym odczuciem konsumentów całkowicie 

zbieżna jest atmosfera krakowskiego sympozjum, odbywającego 

się pod patronatem ministra przemysłu lekkięgo T. Kunickiego. 
Krajowy przemysł obuwniczy i:>rodukuje obecnie rocznie 90 mln 

Par obuwia skórzanego i sk6roi:>odobnego oraz 32 mln obljwia 
tek~tylnego. Po odliczeniu eksportu, dostawy rynkowe "'Y'Tloszą 

rocznie około 7~ mln par. Producent powinien na te buty znaleźć 

zbyt, handel - nabyw~. a klient pow!nięn wych~zić ze sklep11 

'Da~l pi~ ;'!_a ~~· ~ 



Porozumienie SALT 
2aaprobowane 
przez Kongres USA 

W pnniedzia.lek wie-OZorem 
Izba Reprezen1ta1ntów Kongresu 
ameryikańskiego 306 glosami 
przeciwko 4 za.a.probowała re
zolucję Senatu akooptującą 
tymczasowe porozumienie o nie
których śrOd~h w zakresie 
ograniczenia stra,tegicznych 
zbrojeń ofensywnych, zawarte 
na pięć Jat między Zwią1.kiem 
Ra.dzieckint a Sta•nami· Zjedno
czonym.i, PorOZ11mienie to pa
rafowaine zosta~0 w maju br. 
w czasie wizyty prezyd=ta Ni
xona w Moskwie. 

POGODA 
Dz,iś pl'Zewldujte się zachmu

rzenie początkoWIO duże, z mo
żl"wością okresowych opa.dów 
deszozu; później za.chmurzenie 
umial1kowane i prizelobne !1esT.
cze. Temper&Jtura nad ranem 
ok. 6 st„ w dozieć do 12 st. 
Wiatry umiarko.waaie, zmienne, 
na.stępnie dość sil™:,, pólnocne. 

Jutro zachmurz.em1~ przeważ
n ie zmienńe z przelotnymi 
des·zozami. NadaJ chh1dno. Dziś 
słońce zajdzie o· gocĘ. 17.31, ju
tro wzejd,zie o 5.36. 

(Lmieniiny Kosmy i Daania.na). 

Kroniko 
wqpadków 

.ł. W1coora•j o gcd!z. 14.10 na 
S try1k.0•1rnk iej przy u•l. WOj6•ka 
P o•Lskce.go pod ,.żwka" FB 1216 
..,-pad! 19-letnJ. Paw& S. P o
szko·dD·Wainem u stłu..czc,1ną glo•wę 
o,pa.t,-zono· w p o•gotow.iu. 

.ł. Do Smntala .i.m. B!'U•dziń
skiego zo6taJ pnzewLezio·ny z 
urazem głowy 76-letnż Ignacy J. 
(Nowotki 24). l<Jtó.r~· podczas 
przeoeho·d1zenia jezx:l:ni v.-.padJ pod 
mo.to<:.Y'kl :LK 747>5. Wy;padek 
m ia! miejsce o goaz. 15.~0 na. 
uu. Nol\-.o<t:ki 24. 

.ł. O go·dz. 17 na. ud. S ienik ie
w:r-za. 85. 70-letnJ,a Ra hi:na K. 
(Zlo•bno 3) i 61-lletmi.a, Z.Mia J. 
~Orla 12) We6zlY ra.p:to1wnie na 
jeZ1d1nię, ..,·prost poo naidjcż

dż3.jąicy mobOcyikl IL 91125. Mo
tc~y?kl!1sta Andr.ze·j M. zmuszo
ny do g•1\-.alto•wnego. l;l.aimowa
n\a przewróci! ,;ię. Pogo to·w:e 
0 pat-r.zyl>0 pa.sażerlkę mo·tocyikla, 
Cze.slawę M, 

.ł. o go.dz. ldl,30 przy zbiegu 
u1li.c Kope11n.iJka i WóL<>oańsklej 
na przejściu dla pleszye.h. kle
r<>l''Cla .-'. i'Jp.µ>." l.$ 2714 potrą, 
cił 37~refiiil~o 'sta.n'.ista.\va J. 
zam. w Bedoiniu. P \eo;zy n'.e 
odniósł 

8 
!>&wat.niej.szych ob.ra

żeń. 
WKRO 1\11!0 prosi świ.adików 

wypa.dku o Zlglo•szenie .się na 
UJ!. W, B,Y'bomskiej 60. 

. .._ Kier.a.wca sa.moct.o·du clę
ża1mwego. któ.ry din.ia 25 bm. o 
g,odz. 8.lll. Jechał uil. Woxella 
i na sk.nyżow.amiu z ul. Piotr
kowską by! świadkiem po•t=ą
cenia p Leszego- prze:z „.syr-enę 11 • 
proszony j.e.st o :r:gŁoo;ze'llie się 
do W~D MO, uil, W. Bytom
skiej 6(), poikój Hi. 

Karta NZ powinna stanowić platformę 
współpracy wszystk~ch państw 

Przeftlówienle A. Gron.glii UJ ONZ 
Minister spraw zagranicznych 

ZSRR, Andriej Gl'Omyko wy
głosił we wtorek na pos1edze-
niu plenarnym ·XXVII sesji 
Zgromadzenia Ogólnego NZ 
przemówienie, w którym pod
kreślił, że Związek Radziecki 
będzie nadal wnosić swój wkład 
w walkę o pokój i o prze
ksztalcenie ONZ w jeszcze sku
teczniejsze narzędzie zapewnia
nia polrnju. 

Ostatnio - powiedział min. 
A. Gromyko uzyskują po-
wszechną aprobatę akty za
twierdzające pod względem mię
dzynarodowo - prawnym realia 
terytorialne, które ukształtowa
ły się w Europie. Wejście w 
życie znanych układów ZSRR 
i Polski z NRF zatwierdza nie
naruszalność granic europej
skich, w tym także granicy 
między NRD a NRF oraz za
chodniej granicy Polski. Poro„ 
zumienie zawarte w sprawie 
Berlina zachodniego usuwa za
starzałe źródlo tarć między 
państwami w sąmym centrum 
Europy. 
Zbliżają się rokowania w 

sprawie zawarcia traktatu po
kojowego między ZSRR a Ja· 
ponią, Traktat ten powinien o
degrać odpowiednią rolę, . jeśli 
chodzi o zapewnienie trwalej 
podstawy pokoju i wspólpracy 
również na kontynencie azja
tyckim. 

W wyniku radziecko-amery
kańskich rozmów na najwyż.-
szym szczeblu, które odbyły 
się w Moskwie w maju br., 
rozpoczął się proces przebudo
wy stosunków między Zwląz• 

kiem Radzieckim a Stanami 
Zjednoczonymi. 

Przygotowywanie ogólnoeuro
pejskiej konferencji, poświęconej 
zagadnieniom bezpieczeństwa i 
współpracy, po\Vinno wkroczyć 
w fazę pral<tyczną. Doniosłe 
znaczenie tego projektowanego · 
spotkania państw polega na 
tym, aby przeksztaJcić Europę 
w kontynent prawdziwie poko
jowy i aby uksztaltować sto
sunki między państwami tego 
kontynentu na zasadach wza
jemnego zrozumienia zaufa
nia. 

Jeśli chodzi o Azję - stwier
dził min. A. Gromyko to 
również na tym kontynencie 
idea zapewnienia bezpieczeń
stwa, odpowiadającego w rów
nej mierze interesom wszyst
kich państw azjatyckich, zaczy
na torować sobie drogę. Zwil\· 
zek Radziecki uważa, że pro
blem l»ezpieczeństwa w Azji 
jest jednym z najważniejszych 

:.>'~Pal)leme,w, 

Minister Gromyko podkreśli!, 
że k<Jnieczną jest rezygnacja z 
użycia siły w stosunkach mię
d zy państwami. 

Dlatego też Związek Radziec~ 
kl wniósł pod obrady XXVII 
sesji Zgromadzenia Ogólnego 
NZ sprawę „rezygnacji z uży
cia siły w stosunkach między
narodowych i wprowadzenia po 
wszystkie czasy zakazu użycia 
broni jądrowej". 
Oczywiście. zobowiazanie Rie 

państw do rezygnacji ze sto
sowania slly, w tym l,lroni ją
drowej, żadną miarą nie może 

narazić na szwank ich prawa 
do samoobrony, indywidualnej 
czy zbiorowej. 

Zapewnienie trwałego pokoju 
wymaga, abyśmy podjęli sku
teczne środki w zakresie zapo
biegania na przyszłość konl!.;J<
tom zbrojnym, Ale nie mniej 
ważne jest położenie kresu tym 
konfliktom, które zatruwają o
becnie atmosferę międzynarodo
wą. Wszyscy znają stanowisko 
Związku Radzieckiego w kwe
stii wojny przeciwko narodowi 
wietnamsldemu. Kontynuacja I 
rozszerzanie przez USA inter
wencji w Wietnamie i w In
nych krajach Indochin budzi 
oburzenie i potępienie. Nieza
leżnie od manipulowania ko
munikatami o zmniejszaniu li
czebności piechoty amerykań
skiej w Wietnamie. mającymi 
uspokoić opinię publiczną, to I 
tak w rzeczywistości kryją one 
niesłychane nasilanie działań 
wojenn;vch, Ich okrucieństwa I 
antyhumanitarny charakter 

Minister spraw zagranicznych 
ZSRR, Andriej Gromyko spot
kał się w poniedziałek z sel<re
tarzem stanu USA. Williamem 
Rogersem i przeprowadził z 
nim trzygodzinną roz1t1owę, 
która dotyczyła najważniej-
szych problemów światowych 
oraz stosunków dwustronnych. 

Tego dnia A. Gromyko przy
jął ministra spraw zagranicz
nych W. Brytanii, Aleca 
Douglasa-Home' a. 
Rozwiązanie moż·na znaleźć, 

ale t)'lk.o n.a drodze poważ
nych uo.kow.ań, dla którycll 
konstrwktywną podstawę stwn
rzają :i;nane propozycje, za
wa•rte w oświadczeniach Tym
czasoweg<> Rzą.du Rewolucyj
nego Re~ublikl Wietnamu P'>
ludni·owego z 11 bm. i ru\dll 
Dl!IW z 14 bm. 

Trz<:<ba - kontynuowal Gro
myk.o znaleźć rozwiązanie 
prl)b\.emów Bliskie-go Ws.chodu. 

Nie można fulerować próh 
aneksji zle>m ara.b•kich ani co
raz to nowych agresywnych 
akeji wojennych. Organizacja 
Narodów Zjednoczonych ma wy
sto.rcz.ające uprawnienia i mo
żliwości, aby przywołać agre
sora d-0 pon;ą,dku, 

Związek Radzi(oeki prowadzi 
nadal i będzie prowadzić prya
cyplalllĄ politykę popierania 
słusZJllY'Ch żądań państw arab
skich. uchwal ONZ w spra
wi~ politycznego uregulowania 
konllildu, na Bliskim Wscho
dzie, popierania misji amba
sadora -J«tTłłlg« ,,.,_,,,_„„,' · 

ZSRR. POIJie""" si~ walkę 
arabskiego narodu Palestyny o 
pnywrócenle Je-go nle7,aprze
czll\nych praw, przyznanych mu 
prM•z Organi-za~Ję Narodów Zje
dnoczonych. Jednocześnie, nie 
można, rzecz ja<!1na, aprobować 
terrorystycznych posunięć nie
których elementów spośród u
czeS1lników ruchu palestyńskie
go, które między Innymi do
prowadziły do niedawnych tra
gicznych wydarzeń w Mona
chlttm. T.-, przestępcze poczy
nania s:r;kodzą interesom tiaro-

dowym 1 nadzie~m PaJesty1\
ozyków; poczynania te wyko
rzystują przestępcy izraelscy, 
aby zama,•kować swą zb(Jjecką 
politykę wymierzoną prze-clwko 
narodom arabskim. 

A. Gro.myko· po.ct.kreśLll do•nio
sle zma.czenie oozwiąza1n.La pro
bLe:nu ro?Jbrojenia. Do ZO·bi>
wią;zań w d.zied.:z.irnie Q.gtr.ani.czc· 

nia wyści.gu 7.ibrojeń I w d·z!e
dzmie ro<Vbro.jenia.. po·doJęt;·ch 
już prizez w!ęll<s.zość pańo;tw. 
do.szlo niedai\11•n.o jeszcze J.ed.no 
zo.bowiąza;nie. dotyiczą.ce rodza
jów b>ro1ni m.a.ją,cych na·i·W:ęk
szą sile n <.sreZ}"Ciels'ką. Jest to 
ooro.rn m iem ie rad Zi€<!k.o -a m~ry
ka ń.skie ct.ot:;"OZące zbrojeń .<>tra
te<Hczm:;ncłt. 

zg,roma•d:zem.ie Ogótne 00'\".'!.n
no ro•i.,.-a,żyć w suosób kon
kretmy sur;a.wę •zwoł.arn'a o·gó.1-
noś""ia.towej k.o.n.fererncji roz
bro·J·enlo1wej . 

N a po'!'zad·k u obr.ad z,_~„o.m l
d zen ;a Og'ó,lnego NZ Zl!lÓW zma,j
duie .s~ę za,giaidni-emie u.mo'(}ni·e· 
ni.a bezipiec1eń1c;;'fl"1Ą1ia m·~ęd.zs·na
ro·d1'.l'V.-C!!•O. 'Pro·1'~em tern będ 1.'e 
a~buaolny doipó'ki dzi.aładą siły 
zaimterestJ1v:arn.e n i.e w rea1l23.· 
ej.i zasad Ka1t1ty NZ. lecz w za
o.•trziainiu naiplęoia m ! ędzyna
ro·do•wego i w dławiein1u waJkl 
\\-yZ\\-o~eńiczeij n.airo•dóv.r. 

z..,-•ązek Rad1.ieocki 'Pro,ponu
je. by na b'eża,ce-j sesji Zgn
mad·zen.ia Ogó~nego o.mówLono 
spra1wę 0tp!"a1cav.ramia k10~·v:.encji 
m.!ed:zyina'!'O•do,vej dotycząicej za
saod wyik<>rZ)1~~·wa'Tlia D!'zez 
i:nń„bwa sztucz:nyich l'ioa,te!Mó"· 
Ziemi d<la be,po•śre·dn!ch traills
m '.sii telewizyj'Tlyich. 

ONZ po"'·1n.na jalk 11ad.sz·yb-
c;ei 111'J'9kać ch.a:raikter 'czeczy
\\"'lści.e rnnil\\t-emaikny. uważamy 
zg, k.om;ecme jak na.jJSz:rbsze 
p~zyjęcie d·o ONZ N ie mieck;ej 
Re;ml>!'lk,i Demolkr.atyoe?Jnej. któ
ra. mig, d10. teg·o- ·w51z~l1kie- prawa 
- ja;k teł oczy\\~iście N:em iec
k ;e1 Repuiblilki Federallilej. 

N!lk.t nie OOl\V~1niem k'v:estio -
no·wać sluii:rnego pra·w"' do· 
C?iłC1nk"l1st\.\·a w ONZ Lu!1o\\-e-j 
Reuwbil'.ki Bem.<g·a1E1l.. która w:r
wan.~zl'ha n\e<la•\<1no ni.epodleg
lo~ć. 

Z•\<'iazelk Ra•d1zieokl uwab -
o~wiaideZ}·t A. Gromy'.lm - te 
i,nter.e•SY '\\'lSZjist!kich bez wy
ja·tku p'a•ńi9tW v01ma1!(aiją sku-
p '.em„ia. ur1A1a;gi inLei na rewizji 
K a:rty Ne:, le.cz na śc'isl:rm 
przeE>trze.gaillilU µostain,O<Wień tej 
Kai!'tY. illa, jak :n.a.jopebniej.;zym 
"·yaroir.zysty'W<i<ni-u za'va:rtych w 
niej możliwości. · 

Red. mENIE STANKIEWICZ 

1
wyrazy serdecznego współczu

cia z powodu śmierci 

MATKI 
skilada• 

ZARZĄD LODZKIEGO 
ODDZIALU 

STOWARZYSZENIA 
DZIENNIKARZY POLSKICH 
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Norweskie „nie'' wobec EWG 
(Dokończenie ze str. 1) 

jektu ustawy w · Stortingu 
(parlament). 

w Y1S4.ępując przed ka.mera.nu 
telewizji n<>rweS"kiej, Trygve 
B~lLtteli potwie•·dzil intencję zlo
żenia dymisji. Poinformowal 
on, że dymisja jego gabinetu 
11as111;pi w końcu l>łeż. miesią
ca, kjedy parlament zbieru się 
na sesji jesiennej. 

Przeci wnc re?.u!Laty referen
dum były zaskoez.eniem dla nor
weskich kół rządowych i bussi
nesu, PrzewodniC'Lący stowarzy
sze11ia przemysłowców 111>rwe
skich, Roem Nilsen oświadczył, 
że przemysłowcy z niepokojem 
patrzą w przyszłość I z tym 
większym zainteresowaniem ba
dać będą możliwości inwestowa. 
nia za gra.nicą. Dyrektor gene
ralny rady do spraw eksport.u, 
Gunnar Rogstad oświadC'Zył, że 
jest bardzo rozczar<>wany wyni
kami referendum. Podkreśli! on 
koniecq,ność szybkiego wynego
cjowania przez Nl)t'weglę ukla
du z EWG. 

Jak donosi agencja France 
Presse, w k<>lach Europejskiej 
Wspóln<>ty Gospodare<Zej w 
Brukseli zapanowaln powszech
ne ro.z.czarowanie po ogloszeniu 
plerws'Łych re?.ultatów referen
dum w Norwegii. Kola te z 
na.dzieją • oczekują, że pa,rJament 
norwesoki zmieni decyzję spole
czeństwa. Norwegii. 

Norweskie .,nic" - zdaniem 
obserwatorów - może mieć llu
ży wpływ na rezultaty podob
nego referendum w Danii, któ
re od.będzie s1ę 2 paźd!l:ier.nika. 

-łr * * 
Przed.stawideł Norwegii w 

F.WG, D, Halvo.rse.n point<"1'mo
waJ we wt<>rek przewodmczące-

go Rady Ministerialnej EuropeJ• 
skiej Wspóln<>ty Gospoda.rC'Zej, 
N. Sclll>leltizera, że Norwegia 
występuje ze wszystkich kon· 
sultatywnych organów EWG 1 
nie będzie reprezentowana na 
konferencji s,zefów 6 państw -
ro.lonków EWG i 4 kandydują
cych do tej organizacji, wyzna
czonej na 19 i 20 pażdzierlllk& 
w Paryżu. 
Rząd norweski wycofuje rów

nież z obrad w parta.menela 
projekt ustawy o przystąpieniu 
Notwei:u d<> EWG. 

* * i:r W zwiąmku z wy·nikami refe• 
rendum w sprawie przystąpie
nia Norwegii do .t:uropejskleJ 
Wspólnoty Gospodarczej, na 
giełdzie lo.ndyńsklej zawieszono 
we wt<>rek rano operacje wa
lutowe w koronach norweskir.h 
i duńskich. 

We wtorek rano Dania zawi~. 
sua wszystkie operacje waluto
we do <'za<Su referendum w 
sprawie przystąpienia tego kr"
Ju do EWG, które octbędzie się 
2 patd!zlernika. 

Ekslradycj u 
3 porywaczy 
Rząd hiszpański postanowił 

przelrnzać władzom szwedzkim 
trzech nacjonalistów chorwac
kich, którzy przed 10 dniami u
prowadzili samolot linii SAS do 
Madrytu. Co do dziewięciu u
staszów zwolnionych z więzień 
szwedzkich na żądanie porywa
czy, nie podjęto na razie żadnej 
decyzji, 

Wygodne buty 

• 

(Dokończenie ze str. 1) 
zadowolony. Choć zgranie tych trzech elementów jest procesem 
niezwykle skomplikowanym - branżowe laboratorium przemysłu 
obuwniczego w Krakowie podjęlo się roli koordynatora, który 
zgodnie z zarysowanym na sympozjum programem konsekwen
tnie toczyć będ~ie batalię o wygodne, chętnie kupowane i poszu
kiwane przez klientów obuwie. 

S 
ystematyczny wzrost dochodów spo'leczeństwa powo
duje zaostrzenie wymagań w odniesieniu do artyku
łów codziennego użytku. I właśnie dla zaspokojenia 
potrzeb spolecze11stwa producenci różnych artykulów; 
w tym również obuwia, zmuszeni są - zarówno z przy-

. czyn spolecznych, jak i ekonomicznych, produkować 
obuwie o wysokich walorach. A dziś takle obuwie to buty, któ
re w pełni zaspokoić mogą potrzeby określone aktualnymi kie
runkami mody, a jednocześnie spelniają oczekiwane przez klienta 
funkcje użytkowe - są komfortowe, zdrowe J wygodne. 

To, co klient intuicyjnie odczuwa jako komfort obuwia, w 
określeniu specjalistów ma swą ścisłą formulę. Zdrowotność rów
noznaczna z komfortem nowoczesnego buta - ich zdaniem musi 
umożłfwiać użytkowanie buta w różnych okolicznościach. Obuwie 
nowoczesne powinny więc przede wszystkim cechować Jel~kość 
I elastyczność. Nowoczesne metody produkcyjne eliminują zarów
no przestarzałą techni~, jak i klasyczne materiały. Skóry natu
ralne zastępowar>e są- i będl:j- na coraz większą ''.Skalę zamieniane 
pr~ez "•kórl'. S>"ntetyczne 1 uzupełniane przez dzianiny, włókniny 
powlę.if.ltt nt1!ll&ą warstwą poli~~li.riów. Również cięl!:ltie spody 
zastępują zelówki lekkie z gumy transparentovJej, mi'lfrokomór
kowej I polichlorku winylu. 

W okresie rewolucji technicznej, jaką przechodzi obecnie prze
mysl obuwniczy, generalnej modernizacji muszą ulec metody 
przygotowania produkcji, łącznie z całym rozległym zapleczem 
naukowo-badawczym. Do procesu powstawania modelu i kon
strukcji nowoczesnego, zdrowego obuwia wlączona zostanie wie
dza nie tylko techników, lecz i naukowców różnych dziedzin 
oraz lekarzy. Sympozjum krakowskie jest tego dobrym począt
kiem. Bez takiego wspóldzialania nie da się bowiem już rozwią

zać niezwykle istotnych problemów zdrowotnych, profilaktycz
nych i organizacyjnych, o których w kolejnej relacji z drugie-
go dnia obrad obuwników. MARYNA KRAJ. 
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DŻiś l'ewan:ie 11ilka11kich pucharów 

•Górnik i Legia faworylami 
• Trudne zadania przed 
Ruchem i Zagłębiem (a) 

W niedzielę finał zawodów strzeleckich 
o pucllary1 WKZZ, zw LOK I ,,ot.•• 

Polscy szachiści 

w łlnale 

Rozgrywki europejskich pu-
charów piłkarskich dostarczają 
corocznie sporą porcję emocji 
sympatykom tej dyscypliny 
·spqrtu. Dwa tygodnie temu roz
poczęła sir; KOiejna edycja Klu
bowego Pucharu Europy, Pu
charu Zdobywców Pucharów i 
Pucharu UEFA, w których to 
rozgrywkach Polska reprezento
wana jest przez mistrza Polski 
i zdobywcę Pucharu Polski Gór
nika Zabrze (PE), Legii: (PZP) 
oraz Ruch i Zagłębie Sosnowiec 
(UEFA). 

W pierwszych swoich meczach 
na wyjeździe Górnik pokonał na 

8 medali 
judowców Resursy 

Na otwartych mistrzostwach 
Warszawy w judo, w kategorii 
dzieci i m!Gd~ików, znakomi
cie spisaJi się wycllowa11kowie 
trenera mgr Edmunda Cicho'ln
skieg0 zdobywając 6 medali w 
kategorii dzieci i 2 medale w 
kategorii miodzików. Mistrz.ami 
Wars=wy zostaili: Z. Pil.choi· 
czyk, z. Pawiński i T. Bara-
11owski (wszyscy w kategorii 
dzieci), Wicemistrzami zostali: 
w. Lipiński i A. Urbański (w 
kategGrii dzieci) oraz M. Bar
tosik w kat. miodzików. Meda
le brązo.we zdobyli: J. K-Obie-
rzycki (w kat, dzieci) i K. 
Go1dyn (W kat, ml-0dzików). 
Wszyscy medaliści kat. dzieci 
są zawodnikami ze szkółki JU
do istniejącej przy Szkole 
Podst&woweJ nr 45 w Lodzi. 

Malcie miejscową Sllema Wan
derers 5 :o, Legia zwyciężyła w 
Reykiaviku KR Vikingur 2:0, 
Zagl<jbie Sosnowiec przegrało 1 :G 
z Vitorią Setubal, a jedyna gra7 
jąca na własnym terenie polska 
drużyna Ruch pokonała turecki 
zespól Fenerbahce 3 :o. 
Dziś rewanie. Rozpatrując 

szarise polskich !1rużyn wyda
je nam się, że zarówno Górnik, 
jak i Legia nie poWinny mieć 
kłopotów z awansem do drugiej 
rundy rozgrywek pucharowych. 
Zarówno mistrz Malty, jak 1 
zdobywca Pucharu Islandii nie 
!lezą się na rynku europejskim, 
stąd polskie zespoły nie powin
ny mieć większych klopotów z 
uzyskaniem zwycięstwa. Nie 
znaczy to, że zabrzanie i legio· 
niści powinni lekceważyć prze
ciwnika. Jak wiemy w piłce 
nożnej wszystko jest możliwe i 
nawet najsłabszy przeciwnik 
może sprawić niespodziankę. 

Trudniej będzie polskim zes
palam w pucharze UEFA. Ruch 
gra w Turcji i mimo, że z 
pewnością jest lepiej wyszkolo
ną drużyną atut własnego boi
ska i doping kibiców z pewno
ścią „uskrzydli" gospodarzy. 
Więcej jednak szans na awans 
ma mimo wszystko Ruch. 

Prawie bez szans na wej§cle 
do II ruudy jest . sosnowieckie 
Zagłębie. Wysoka porażka I '.6 w 
Portugalii praktycznie rzecz bio
rąc przekreśliła dalszy udzi<. I 
naszeg0 zespolu w turnieju. 

TVP przeprowadzi dzisiaj 
transmisje z meczu GórnJka I 
druęlej polowy spotkania Legli. 

Losowanie II rundy pucharów. 
odbędzie sii: a p,a.ździernika w 
Szwajcal'ii. 

. ' "1n'> 
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Na temat niedzielnego finału turnieju strzeleckiego o pu
chary: WKZZ, ZW LOK I „Dziennika Lódzkiego" rozma
wiamy z jednym z głównych organizatorów tej Imprezy 
Ryszardem Kodurą z LOK. Jest on kierownikiem sekcji 
sportów obronnych w J,.OK 

- W roku ubiegłym pierw
sze miejsce zdobyli strzelcy z 
Pabianickiej Fabryki żarówek 
uzyskując na 1000 możliwych -
800 pkt. Startowalo · 769 drużyn 
po IO osób każda. 

- Jaka jest frekwencja w 
tym roku? 

- Ustanowiliśmy rekord, 
gdyż startowało 8270 zawodni
ków w 827 zespołach. Tę te>l
dencję zwyżkową mamy z ro-

Bieg Szlakiem Barykad 
Dobiegają k-0.ńca preygotowa

nia :owiązane z organizacją te
goroczne.go Biegu Szlakiem Ba
rykad. Impreza odbędzie się 

7 paździ·ernilta o godz. 13.30. 
Ur-0czyste otwarcie imprezy na
stąpi p.rzed pomnikiem Mar
ćhlewskiego na Starym Rynltu. 

Na,tomiast wszystkie imprezy 
lPort<>we :wrga.nfaowane zosta
ną na stadi-ie Startu przy ul. 

Komunikat „Totka" 
FIP 'llota11ii:zaitor S;JX»rtowy ~l

wiada.m La , że w za,kłaodiach p il
kaiMkictt rz d'Tl:.S. W/2'4 wnześ.nia 
19712 r. stwie·ndzio.no·: 

LIGA ANGIELSKA 

49 .t'oo;W. z 13 trafien:.&.mi 
wyg.N11ne po 3 . .648 z.t, 906 ro.z'''" 
z 12 tra.f"en.i·aim~ - wyg-rane po 
197 Zlt, 9.426 ro•i;w. z 11 tra.f'e
nia.ml wy.graille po 18 u, 
212 .. 181.1 irozw. oz i.o t4'.a~~ -
W}'!i>l'alllle pa. 8 :za. - "' 

Teresy, Organizatorzy zapowia
dają nie tylko finał sztafety, 
aJe jednocześnie start wielu 
popuJarnych u nas lekkoatle
tów. Wymienia się m. In. na.
zwis·ka naszych medalistów z 
Szewińską I Katusem na cze
le. Po zawodach Iekk<1atletycz
nych odbędzie się mecz pilkar· 
ski między Sba.rteim i Mazurem 
(Etk), 

LIGA POLSKA 

1 O ro•11w. z 12 tr a.fieni.aml 
wyig,ra;ne po L9.J80 u, li89 roow. 
z 11 tDad'ilenia1mi - wyg.ra.ne po 
1.11.215 .zl, 1,8il5 vo'1lw, z 10 u·a
fien.iiami - wygirame po 104 zł. 

:/(. + * 
W za,kla.daich 'I'lo•t.o-Lo11k.a z 

dinia 2'.4 wmześnia 1972 r. atwie.r
d:aoin.o: 

4 roi<W. '1l 5 trM. porem. 
w:w~ra.ne po 661.1175 z.I IM ro.zw. 
z 5 tra.f, zW)'lcl. - wrg,-a'lle 
po 25.41>6 :z!. 7.682 rozw. z 4 
tralioo'am•i - wrgra.ne po ~16 l 
zł, 17-0.912 '!'O'~"'-. z 3 tra<f,ietnia
rn4 ~ wyi~raine ,p<> aa ra. _ 

ku na rok. Cieszy nas, że w 
tym sezonie przybyto sporo 
mlodzieży i nie znanych do
tychczas zespołów. 

- Czy są fa wo ryci? 
- Walka o pierwsze miejsce 

powinna rozegrać się między: 
Pabianicami, Zduńską Wolą, Nie
wiadowem, Slderniewicami, 
Rawą Mazowiecką, Lodzią Po
lesiem, Lodzlą Górną, Lodzią 
Bałutami, Lodzlą Sródmieściem 
i Sieradzem. W tej dziesiątce 
trzeba szukać zwycięskiej dru
żyny, Sądzę, że pobity zostanie 
jeszcze jeden rekord w konku
rencji wybitnie sportowej. Mam 
tu na myśli zaatakowanie re
kordu wynoszącego ROO pkt. 

- Jaki jest regulamin? 
- W zespole występuje 10 

zawodników. Każdy z nich od
daje z odległości 50 m z KBKS 
VII z pozycji leżącej 10 strza
łów oraz 3 strzały próbne. Ka
żdy zawodnik uczestniczy za
równo w konkurencji indywi
dualnej jak i drużynowej. Re
kord Indywidualny wynosi 94 
pkt na 100 możliwych. Należy 
on do Eugeniusza Kalety ze 
Zduńskiej Woli. 

- O której godzinie w nie
dzielę 1 października rozpocz
nie się ta Impreza? 

- Niedzielne strzelania na 
Widzewie rozpoczną się punk
tualnie o godz. 9 z tym, że o 
godz. 8.30 nastąpi uroczyste 
otwarcie zawodów. 

(ja •. nie.) 

Piłka ręczna 
Ru1d:zJkt KJiu1b S,po.r.toiwy przyj

muje z.a,pisy chdo.pców u.r. w 
1~5'8 r I mlodiqzy.c-h do sek~j! 
p Ltk:i ręcrneJ. Chęmi m.o•ga, się 
7J'l'l•!l<'>Z<lĆ W §'ody i pla,~ki ~
dz.•na !.6 na. bo.ils'ku RiKIS1 prey 
u.i. R;u.dizJkieli 37. 

XX OUmpfady 
Po 'ZJW'YlCię,sbw!Le w O<&tlLtm.:m 

mecziu ill·B•d N'()<l'wegią, pOW.Scy 
szach.iści zaj<;llii dru.gie miej.;ee 
w EJ: e1i.mL11a.cy'j.nej gm.pie o
lLmpia•dY ;ro,~gry\\1a,nej w Sko
pje, ~<> za'Pe"m.i.lo im a,,wa:nis 

do g.rona f!Jnało·wej szesnao;tk.l 
dru.żyin u.biegającyich się o me
dMe. Na1si s1'achi.ści w 7 me
czach :lldOł>Y'li 22 puinkty. Pierw
sze m iejo;ce w te<j gtU!Pie ui

pewm.ili sobie Węgrzy. 

Zwyc· ęstwa siatkarek 
Startu w NRF 

W1ozora.j w.rÓICiiły z NtltF sia.t
kanki Staintu. l.Jod.zta.n.'kli wy
giraJy m ięd:zyin.a.ro do·wy turmej 
w miejscowości Sch•werrer. 

Sta1~t wyigriał z dru.żyną NRF 
3 :O, z wi.cemd·stirzem B-ułga.:-ii 

3 :-O i z w.iicemilst.rzem Hoila.n;<ill 
3lL. 

Kukułeczka płaci .„ 
rz;a sz;eść tra.foleń z! 339.2.22, za 

pięć tra.fień .zwykłych zJ 1.724, 
za oZ'be.ry trafienia Pl'€'1ll•iD'wame 
z.i tal. 7J3 cztery tra fiem i.a zwy._" 
k~e zł 8.1, za ll!'zy traifiemiia pre
ml-01Wane z! 211 7..& tm;y tra!ie
n:ua ZJWylkłe z! 10. 

Na wygd'3me IZB. 6 . tratiel\ 
pr;~1Paidia ~Oil.OOO 'Zloitycll, 
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Zqcie .f:.odzi 9 . . , 

Z11c•e .t.odzi Żętie l:.odzi e 

A lokatorzy nie mała ąaza.„ 

Rozw6j 
budownictwa 

EC -grzeją a ... ludzie marzną Czy to już ostatni 
przypadek? sprawie PiJn<>wn·&g-0 podłączenia. 

gazu w budynkach przy ul. 
Piotrkowskiej 183 i Głównej B. 

mieszkaniowego . 
= : 28 wrzesn1a, o godz. 9.30 
: rozpocznie się XXll Zwy-

c•ajna Sesja Rad y Narodo- • 
wej m. Łodzi, T e matem jej 5 
będzie ro-iwój budownicLwa : 
mies zkaniow~go w Łodzi na: 
tle priestrzennt>g o zag-ospo- 5 
darow ania miasta oraz spra- : 
wozd a nie Uzieln irowt>j Rady : 
Narodow~ j f· ó<li-Polesie w i5 
zakresie w s11óldzialania w: 
rozwoju hud•nvn ictwa po- : 
rządkowania miasta. 5 

: 
illllłllllllllllllllllllllllllUłHli 

Jesienne 
up1ększanie 

miasta 
&<>zpoczęly się w całej Lodzi 

jesienne prace społecwe przy 
sadzeniu krzewów, drzew, 
kwia tów. Chcemy aby Lódź z 
każdym rokiem stawała się co
r az pięk.ni e•jsza. Niestety, ma
m y wiele jeszcze pnykladów 
b raku zainteresowania admini
stracj i zakładów pracy i in• ty. 
tucji \V uporządkowaniu i za
zielenianiu swoich terenów ''ló 
wil o tym na ostatnim w

0

spól
nym posiedzeniu Prezydium Lit 
FJN oraz Zespołu Porządlco wa
nia i Upiększania Miasta -
przewodniczący Prez. RN m. 
Lodzi - mgr inż. J. Lort!ns. W 
Loózi p<>wstaly w ostatnich la
ta.eh wielkie osiedla nie tYlko 
mieszkaniowe, ale i przemysło

w e, ja.k np. Teofilów, gdzie Jak
że małil jest ziełen1 w<>kół 01_ 
brzymich fabryk, m. Jn. przy 
„Elcie' '. Rudu}e się n<>we za
kłady, ale zap<>mina się o ko
nieczn<>ści sadzenia krzewów, 
kwiatów l drzew 11& 1ch te.re
nie. 

C<> g<>rsza, niszczy się istn1e
jący drzeWilSta.n, Jak to ma 
miejsce np. w pięknym ogro
dzie przy Ul. Pólnocn<!j, gdLie 
ZPB im. Hama.ma urząd.illo 
bazę sam~Jwqo)vą. w,,, LZ,PB 
im. Obr. P<>k<>Ju trzeba było 
tilczyć prawdziwe boje z dy-' 
rekcją, aby nie zas-ypywabr. 
&rU'l)el[ll p<M\ s.ame W1erzch0lkl. 
drzewa w r<>zleglym, chociaż 

dzikim parku, A Jest to prze
cież największy k<>mblnat ba
wełniany w P<>lsce; który wi
nien dbać <> estetykę swegil 
zakładu. 

A że m<>tna pięłlttie 1 kolo
row o urządzić teren fabryczny 
świadczą llczne przykłady, m. 
in. ZPDz. „Feminy", „Polfy " 
przy ul. Drewnowskiej, gdzie 
zasadzono wiele kwiatów, u
rządzono zl'eleńee, post.a.wlono 
ławki i wybud<0w.ano pa.rkingi. 
Wszystko więc zależy od ini
ojatywy administracji zakładów. 
I o tej inlcjat;ywie Warto pa
miętać, teraz przy Jesiennych 
pr.a.cach społecznych, 

(j. kr.) 

T elefon y redakcyjne co chwi
la dzwonią w sprawie ogrzewa
nia . 

Dajemy więc najpierw głos 
Zakładowi Sieci Cieplnej - mó
wi inż. St. Was iak: ,,M ożna 
powiedzieć, że z ciep łem jes t 
j uż bardzo d ob rze, Wszystk ie 
trzy ele k trociep łownie ida pe!ną 

pa rą d ając cieplo powyżej po
trzeb . tzn, wyższą tempera turę, 

Pozosta ł y Je5zc1e n ie w ł ączone 

pojedyncze b u~ ;rnk i, Rano na 
Dąbrowi~ wlą~Lonych było 30 
proc. budynKOw, res1ta miał a 

być włączr,na do godz. 13. Ru
roc iąg n-. Karo lewie zaczęliśm y 
nape tr. '.ać i j u tro (tzn . dzisia j -
red.; powi nno być ciepło, J est 
jPdnak spora grupa b udyn k ów, 
skąd nas wręcz odganiaj ą, Na 
przykład od soboty n ie p ra cuj ą 
na ut. Wie rzbowej pompy ob ie
go we. k tóre za łącza ś ród miej~ k i 
MZBM, Z n aszej stron y ciepło 
jest doprowad zone d o wymien
n ik ów i nic nic stoi ri a przci;z
k od zie. żeby pom py w l aczyć.'', 

Wprawd1.ie na Dąbrowie rze
czywiś cie od południa zaczęto 
grzać, ale coś się gdzieś zepsu
to. 

Kar<>lew cały trzęsie się, jak 
w febrze z zimna, fakt, że za
częto napełniać rurociągi wcale 
nic zmienia sytuacji. 

Wie rzbowa - dziwna sprawa. 
Dzwoniło do nas kilkadzies iąt 

osób , k tóre zasięgal y już rady 
i w ZSC i w MZBM - Sródmie
ście, W obu ty ch in s ty tu cjach 
powiedziano, że loka torzy przy 
na jmniej do czwa rtku mogą so
b ie ciepło „wybić . z glowy" . 

Na ul. Kołodziejskiej trzy no
we bloki. w dwóch zewnętrz
n ych ciepło, a w środkowym nr 
216 - jak w psiarni. Na ul. 
Olsztyńskiej k a·l<>ryi ery są \~d

wie cieple a woda prawie cał

kiem zimna. Zimno jest na 
Piotrkowskief 117, na ul. Józe
fa. 

ze specjalnym apelem o ratu
n ek zgłosili się do nas pacjenci 
Spółdzielni Lekarzy Specjalistów 
„Zdrowie' ' 'Z lecznicy przy ul. 
Piotrkowskiej 159. Kierownict wo 
spóld 7-ieln!, j a !r się okazuje, od 
dawn a „bebni" w MZBM
Sródm ieście . a ten odpowiada, 
że.„ zobacq. Palacz twier
dzi, że może pali ć, ale,„ n ie 

„Dukat" - f<>ksterfer szorst· 
kowlosy , chr<>ni-0ny troskllwle 
przez swego pana przed sią
piącym deszczem pozuje 

foto.rep<>rterowi do zdjęcia. 

CAF - Miecka 

Wielki 

'konkurs 

Specjalne skrzynki koloru czerwonego 'I: napisem ;,Dziennik 
Lódzki" umteśclliśmy w: sklepie PP .~warzywa., Owoce ł Kwiaty", 
ul. Piotrkowska 100; punkcie 1przedaży „Ruch" - ul. Piotrkow
ska 95; kiosku „Ruchu" ul. Tuwima 2 (w podcieniach); Domu Han
dlowym „Magda" (róg ul. Jaracza I ul. Piotrkowskiej); w stoisku 
z artykułami monopolowymi na parterze: punkcie sprzedaty 
„Ruch" ul. Zielona przy Piotrkowskiej (przy przystanku tramwa
jowym); kiosku „Ruchu" na ul, Piotrkowskiej przy ul. Głównej. 

Pona.dto w głębi Domu Prasy 

Zima nas nie zaskoczy? 
ul. Pi<>trkowska 96, po prawej 
stronie, znajduje się skrzynka 
z napisem „Dziennik Lódzkl". 

Tylko do czwartku 28 bm., do 
godz. u można d<> nich skł11· 
dać wypełnione kupony, W 
piątek opublikujemy nazwiska 
dwu pierwszych zdobywców na
gród w postaci talonów warto

' ści 500 zł każdy. W piątek też 
zamieścimy następne z 11 za
dań składających się na ten 
wielki konkurs. Odcinki „B" 
kuponów konkurs owych prosi
my przechowywać! Wśród tych, 
którzy nadeślą ich komplety 
(11 kuponów „ B" po zakończe
niu I etapu konkursu) 0 raz roz
wiążą dodatkowe zadanie 
rozlosujem y kilka bardzo warto
ściowych nagr~d rzeczowych. 

Tnwają ju.ż pnzygotow.runia . do 
aih."'oCji zkm <>we j 1972/73 . Około 
1 , ~ miesiąca \\·cześnlej n iż w 
l Ma.ch u.bie,glych W~icLz:ia.! Go
spooa.rk.i Terein.o.wej u·raiz Zje d-
no.~ze1ni.e Przect.siębi.O!I'stw Go-
spe>darki K<>mu.nal nej poleci ło 

wlaśc;wym jednostkom w:;•ko-
n anle na.praw dach ów ry
n te-n s pu.sto·wych . ~ryr.emo;n -:; o. 

wan,;c drz:v:i weJ śc:Lo"N-ych 1<> 
k latek schodowych . ookiein do 
p i\\in:.c. na s tr ychach i kl M-
k a.ch schodowych. za.b€·zp ;ec.ze
n ia prze•wO<iów instalacj i wad.
k an, i gazowej p r zed zam arz
nięcc-em . Ws zy1scy dO<Zo<rey zo
stają zao.patrue:n i w odz;ież o 
chronną i ro0boozą °""'"" w d.o
s:atoczmą ilo ść n a1rzędzj prac y . 

W pa~d21i-erntku uchwałą P re z 
RN m . ·L od!Li po.wo łany zosta.n 1e 
miejski ko.mit-et aokcjl z lm o
w eJ. Nal.omiasŁ prezy dia DRN 
powo-Ja.ją a nalo.giicz.ne dziein;co
w e komlte ty. k tóre będą ko or
dyn o.wa ly ca lo-ścią prac w T.a· 
kres ie zimo we giC> oczY15rozan:a 
u.1; , pia.ców i dróg w Lodii. 

Jutro 

Wielkuwyslawo 
IJIZybów 

Ju.ż od ju.tra , do 7 paixl z;i~r
n ika IO<i.Zla.n.le będą moigli oo
wied.zić w MDK '!)r zy ul. Mo
inlu.s:z.ki 4a ZO•rgan iz.owa;ną pr.z,e-z 
łódz.ki San. -Elphd. p rzy współ

,P.l"MY LPPL .La.s" .H erba.po
lu" i '!ll. organi7,acji soołecz
d1j'1Ch - wystawę grzy bów 
l'IUJ!l.a leśneg<>, (er) 

Szic.z~óLn~'m przygoto\\·a.mem 
d <> a;kicj·i ZtnlO•Wej objęt<> : Mie j
s k c-e Prrect&ięblorsbwo Oczy
s ziczad1 ia, Miej.sk ie P rzed.sięblo-r
s bW<> Komu+ruikac~-jllle, LódDk '.e 
PrzedsiębLo.nstwo Ogrodn icze. 
PnzedisiębiOTStWG Wodociągów i 
K a.n aEmcJii Okrę.~u Lód-zk iego. 
Pr.zed.slębloratwa te remo.ntu.ją 

j u.ż i g!"o.m a c:Lzą O·ci'!)O•Wledn.i 
s.p rozę.t - plu.gi mech-a+n lcz.ne. 
s.pyeh a.cze gąs'en \c()We. o d.~n le
żal"kL p 'aska!.'k i mechaniczne 
- kon!ec„ny do walki ze śnte
żyicą i golo.ledz;ią, Mo~e tym 
rruzern 'izLm.a. n ais nJe zat~ k o-c zy . 

(j. kr.) 

• „Rewolucja naukowo-tech
nlCZ!la a szkoła przys:z.tości" -
prei-ekicja p ro·f , He n ry•k a Sm a-

n leg<>. Bilety za,ku,p iome na te 
d1ni z;a1cho.wują swą wa.żmo·ść . 

rzyńskieg<> o godz, 17.30 wt----------------
Klubie Nauczrc iel:Sk.!m (P '.-otr-
kows k a l37/l39) . 

• „Lódzkie spotkania" -
prel-ek,c j.a Mie·czy.sJawa Woźn i.a 
k <>ws k iego w lo+kału SWOKT 
(K"1iń~kle go 63). 

• ze względu na pr:oedluta
jącą się chorobę aktora \\'Y
sba w'.a.n a b~dizie na sce1n1e Tea
t ru im. S t. Jarama w d•niaich 
n U!. 30.IX. ora.z 1, 4 I 5.X . 
s ztu.ka Sofo.kiesa „Aill tygo·na" 
zam.last „Mirand o llmy" Goldo-

W Klubie Dziennikarza 
„Szalowa 
jesień'' 

W S()bO tę. 30 bm, () go.d:z. 20 
odbędz;ie się tna·u.gu.ruJ ąoey no 
v.;y sez001, wieczo.rek llad1eczny 
z Jl.cmym i a>braklcjam~. Grać i 
śpiewa.ć będą: ZeS1Pól Po.p-Mu
.~\c Zlb\gllli.ewa Wlodainaz}'lka o
r az L ó d.zk i Zespól FoJlrl<>rys ty 
cLny Am bo1n.!ego T eo.d 0>rezy 1k a 

B'lety \\"stępu d l.a p o.si ad.a.czy 
k a.!'t klu1b-01wyieh 'M szaitmt klu.
b1.1., 

0trzymał zezwolenia, (?ł ! !) Co~ 
dziennie 400 do 500 pacjentów 
marznie rozpaczliwie p odczas 
badań. No więc jak długo mo
że to trwać? ! Jak długo można 

kpić z lokatorów z ul, Wierz
bow ej? - Przepraszam, telefon.„ 

Znów to samo. MZBM odpo
wiada dzwoniącym dot\ czytelni
kom, że mleszkalicy bloku przy 
ul. Nowotki 96 także mieć bę
dą ciepło w czwartek. Co stę 
dzieje - elekr ocieplow n!e grze
j ą ponad normę , a ludzi e mar
zną pod kołdram i ?! Kto tu w 
końcu z kogo kpi?! Rzecz za
s tanawiająca: od końca sezonu 
ogrzewczego do rozpoczęci a na
s tępnego Jest prawie pól roku 
czasu i co roku zaczy na s ię 

s ta r a h is toria - seria a\varii, 
po tem napeln lanie, w końcu -
ta k jak dziś - elektrocieplown ie 
grzeją,„ Wydaje nam się, że 

obecnie po kilkudziesięciu la-
tach doświadczeń sytuacja po-
winna wyglądać znacznie lepiej. 
Tej, która obecnie ma. miejsce, 
tolerować nie można. 

(L, Rud.) 

Wcz<>r.aj pisaliśmy o skand.a
licznym p<>stępowaniu MZB!\1-
Sródmieście i administracji, któ 
re przez dw.a miesiące nie ao• 
bity dosłownie nic, żeby uru
chomić dopływ gazu w budyn
ku przy ul. Piotrkowskiej 183. 
Okazuje się jednak, że możli
w<>ści nie·których nieodpowie
dzialnych osób sięgają znacznie 
dalej. Od 5 miesięcy nie ma 
już gazu w oficynie budynl•u 
przy Ul. Głównej 9 (a chodzi 
ponoć o wymianę kawałka 

rury), Nie p<>magają liczne in
terwencje lokatorów; zbywa 
się Ich obietnicami, kieruje <Io 
innych urzędów. Ba, pewien 
kier<>wnik MZBM-Sródmieścle 
zdziwlo.ny „nata.I'czywością" mie 
szkańców p<>wiedział: „Inni już 
dwa lata czekają i siedzą ipo· 
kojnie, a wy robicie Ulki ra. 
ban11

• 

Mamy na.dzieję, że w najbliż
szym czasie za.padną konkretne 
już i odp<>wiedzlalne decyzje w 

• (J. C.) 

s. Lem 

PROZA 

Tam tein c2Jloiv,.ielr. 
• .• str. 160, zl . 1D 

r ., .str. 4201 

D ia.10,gi. WLi+t. 1972 
zl 50 

E . :Ewa1n idki - Dzień p ierWi5-ZY 
1 naistępny, wrr.. 1972 r„ str. 270, 
zl 14 

Wistnz:ymał Słoń.ce rusz;i.·t Zie
mię. OOK 197Z r ., sbr. ~. zł 20 

J , B ro51Z!k i€:wilicz Ksi;t,ałt 

m ił:oOOi, Czyt, W9712 r ., .str. ~w. 
zl i5 

J . Lollldol!l - No.w-ele . Iskry 
19-'JIZ r ., Sbr, 200, zl 15, 
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a a 
5 Problem usuwania śmie- podnośnik, a na ich miejsce · razy. Prasowanie odbywa się 5 
: ci był przedmiotem wczo- zostawia się pojemniki czy- w czasie transportu. : 

: rajszego sympozjum nau- ste i wydezynfekowane. Eli- W obu przytoczonych tu • 

: kowego na temat urzą- minuje się tym samym po- rozwiązaniach praca jest ma- e = dzeń do transportu odpad- ksymalnie zmechanizowana e 
: ków stałych, zorganizowane- f - obsługę takiego samocho- : 

: go przez Polskie Zrzeszenie s e ł du stanowi wyłącznie kierow- : 

Inżynierów i Techników Sa- m I ee ca. Fińskimi propozycjami = 
nitarnych oraz Zjednoczenie szczególnie zainteresował : 

Przedsię'biorstw Gospoda'I'ki się Ośrodek Badawczo - Roz- ii! 
Komunalnej. a wojowy Oczyszczania Miast : 

Fińska ti·rma „Autolava" w Łodzi jako że toczą się § 
prezentowała własne urzą- rozmowy w s prawie kopro- • 

dzenia do transportu odpad- 1 1 dukcj.i filisko-polskiej. Chyba : 

ków, funkcjonujące już w nowocz.esnos" jesreze w tym roku zoba- : 
• 25 kraj.ach . Po referacie o- lJ czymy i odczujemy nowe 5 
: sposoby usuwania odpad- .: 
• mawiającym walory użytko- ków, z tym tylko, że pojem- • 

5 we sprzętu, odbył się pokaz iniki przewożone będą na : 
5 działanja tych urządzeń. · nowne 'Ulllieczyszc.zenie po- podwCYZiach naszych „StarÓ\\' " E 
: Godne uwagi jest zastoso- w ietrza. i „Jelczy". Może wreszcie • 

5 wanie dużych zbiorników przestanie wyrywać ze snu I 
: do śmieci. Odpa<iki bez prze- Bardziej jeszcze ekono- liomot ogromnych samocho- : 

: sypywania zab-ierane są spe- mkllny system transportu dów opróżniających puszki : 

5 cjalnie przystosowanymi odpa·dków polega na praso- do śmieci systemem wymy- ! 
• samochodami, wyposażonymi waniu, a tym samym zmnlej- ślonym w„. 1929 roku. i 
5 w metalowe liny1 rolki i szeniu ich objętośc'i 2 do 5 (R. G.) : 
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~~ 
WAZNE, TELEFONY 

lnłorma.cJa telefoniczna 03 
Sltał Pożarna 08, &66•11, 295-55 
Pogotowte ltałunkOwe . 09 
PogOłowie Mo 07 · 
Informacja kolejowa 655·51 
Jnfonnacja PKS !65-16, sn-24 

TEATRY 

WIELKI - godz. ~9 ,.T r .agedy
j a , a +l!b<> rzecz o Jll>nie i He
·r od zie 11 

POWSZECHNY - g.o.d2:, 19.15 
„ Uoz.eń d.tabla. „ 

NOWY - godz. l.9 .Hi „Judasz 11 
Ka.r il()ft.hu" 

MAI.A SALA - iroct;z. :al> „K.o
ci-oł" 

JARACZA - IO>drL 141 1;Anty· 
g-0na" 

TEATR 7.11 - 8'0'dlz. 
,.Tir~d()l\\"aita.1 ' 

MUZYCZNY - ~. lB „Xral
ll'Lll u.śmJechru' 

ARLEKIN - ~'I:. 117.SO ,,S-iew'C 
Kopy>tik<> 1 kiacz0<r &wa:k" 

PINOKIO - go+dz;, 17.3<> „Orty 
i trąblai" 

MUZEA 

SZTUKI (Uł. Wfęck-O<W.skdiego 36) 
go•dz:. 9-'15 

HISTORD RUCHU REWOLU-
CYJNEGO (>ul Gdańska 13) 
ę.od.z. 9-16 

BISTORU WLOKIENNICTWA 
(P i<>trikow.ska 282) go.dz, 10-17 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE (,Pl Woll!lośc! lł) 
g oocLz:. u~11 

EWOLUCJONIZMU (Park S i~
k iewiicza) go<:l>z. 10-17 

LODZKIE ZOO 

czyin.n-e w g<Jodoz. 9-18 
czyn.na do godoz. 17) 

PALMIARNIA 
godz. 10-17. 

KI N A 

w 

BALTYK „.Lov.e &t acy" od 
la.t 16 ~USA) IJ'Odi;. 10, 12.15, 
14.30. 17, 19.30 

LUTNIA „Waite.rJoo" (wt-
radz.) od lM H, godz. 10, la, 
16. 19 

POLONIA - „Love soo.ry" O<! 
la.t 16 (USA) goo:z. 10.15, 12.30, 
13. 1·7.30, 20 

WISLA - „Sz:k.lana ku~" (A) 
od la.t Ił U>W.) gOOiz, 10, U, 
14. 16, 18. 20 

WLOKNIARZ - „.Osta:bnt WO• 
jowruk" od 1M 16 (USA) g, 
10, 12.30, 15, 17.30 „Temat rta 
n iewielkie o.p owt.a.da.nie" (A) 
od la.t 14 (r adz.) !!Ock, 26 

WOLNOSC - „Ostal\moi w ojow-
n ik" Od lat 16 (USA) CO<i.z. 
10. 12.:ro. 15, 17.30. ro 

ZACHĘTA „PoJC'\l+sa" (w!) 
od lat 18 goo~ 10. 12 SO. l~ 
17.30. 20 

TATRY-LETNIE - „z :.em la ta
N.OlllÓW'~ ~ lat l4 .UUSA) g. 

18.15 ·(+k!!+no ct;lllale tyldto w 
<l+nl 'l)og-0<1n e) 

STYLOWY-LETNIE - „Był BO· 
b ie łaj.dak" od lM 16 (USA) 
godz 18,30 (kl+no oz;-mie ty1k<> 
w cLni pogoane) 

STYLOWY - „Bailada o ca
ble'u Hoig>ue'u." od 18/t 16 (USA) 
godz, 15.3!0, 17.45, 20 

ITUl)JO - „Zm'iel!17.Ch bogów" 
od IM 18 ~NRF-wl06ki) godz:. 
l 7, 19.45 

TA'.11RY - „WJnnetou i król 
na&ty" od l lllt l>ł (j.u.g.-NRF) 
gooz. lO, 12, 14, l6. P o•tegna
tniie z f ilmem „Dz.ie-sięc lu 

.malYIOh lindiarn" od l&Jt 16 
(ang.) godz. 18. 20 

CZAJKA - „Za.bLjc:le cza.rną 
OWICę" Qp<l.t ,) OO la.t ~. godz;, 
17, 19 . 

D.Kil\1 - „DaJWid Coo.pertieLd" 
(am.g.) od lat H , g<><f:z, 16.30, 
1.9 

KOLEJARZ - rueozynne 

LDK - ,,150 ll'Lll godz:i,nę" <,pał.) 
od la1t 11, godz_ 15, 17 ,J() 

GDYNIA „Mo ja n o·c u 
Maud" o d lat 18 (fran.c.) g-0oda:. 
IO. 1'2,L5, 14.:IO, 17, 19,JO 

HALKA - „Jeże rodzą s i ę bez 
k olców" od lat 7 (·bu.tg.) g. 
1·6 „1'l"i.sita.n4!." O<! lat 18 !hi
szpański) godz 18, 20 

l MAJA - „ WJeLkie \\' a+kacje" 
od !a.t 1.1 (,tram.c.) go'Cl.z. :6 
,. Ja1k ro+zJpę tałem n wojnę 

światQłwą" cz. I „Uciecz:ka." 
od la.t 14 ~poi.) g<>dz, 18, 20 

MLODA GWARDIA - „~!ębn! 
czka czaroasza" od lat 14 
(węg.) godz. 10. 1+2 .15. tł.30, 
17. 19.30 

MUZA - „Sm.a.k zemsty" od 
lat 16 (h !&zip .) gocLz, 15.30, 
17.45. 20 

<>KA - „Kl~ka atamama" (C!, 
I i II) ( r.adz.) od lat 14, g, 
10. 13', 19 

PO·LESIE - ,„Hu•g,o i J ózefina" 
(S2lwed+z00i) od La~ u. godz. 
lr/, „żywy t ru,p" (U+d'Z.) od 
l at 14, g<lodz. 19 

POPULARNE - „Ka.pltain Kor
da! ' (czeskii) o.d lat 11, gooz.. 
16, „Na .9amym d.nLe" (NRF) 
od !rut: 18, g.O<IJz, 18.30 

PRZEDWIOSNIE - .,WY'2l\VO.Je
nie" ('III c z.) od Ja.t 14 (radz.) 
g ad.z. 13.15. 17.15 

PIONIER - „Niezrozum iany " 
od lart 14 ~t) ge>dz. 16 „ Che 

- opOIW'ieści. <> G.u.evarze•• (A) 
od lat 16 OW!l.) l!OOZ. 18, 20 

POKOJ - „Olllowiek orucle.stra" 
<>d lait a (>fral!l<: .) gooz. ;s, 
18, 20 

REKORD - „Umirri:eć z milo· 
śct" (.B) od lait 16 (frallloC.) g. 
10. 12 . .15, 14.:IO. l.7, 19.30 

ROMA - „Cy;nk bez: gra,n.Cc" 
(.A) <>d la.t 11 (rum .-trianc.) g. 
10. 12, l>ł „Kamo rznany o.so
biJście" ~A) <>d lait 14 (Tadz.) 
go•cLz, 16,, 18, 20 

SOJUSZ - „DWGje na huśtaw
oe" (A) od la.t 16 (USA) godz. 
17, 19.J.5 

STOKI - „Wódz SemLnolóW" 
o d la~ .t4 (.N~D) go.dz. 15.30, 
17.ł5, 20 

SWIT - , .ZJw.airW\\·.;m y week
end" od aait LI (fra.nc,) godz. 
l-0, 1'2, 14, 16, 1•8, 20 

DYZURY APTEK 

Tuwi+ma 59, R?Jgowska. 147, 
P i o<trloowsk+a 307, L.Lmanowski<~
go 37, ZielOlllA 28, Naruit<J<Wicza. 
8, Obr. Sta.liln.gra.du 1;;. 

DYZURY SZPJTALJ 

Szpital lm. B. Wolf - l.a
glewnicka 1ł/3& - c17;1elnlca 81<
łuty ora-z i <11J€ln!C:V Sródm >c
ścle. oo.radJn1a ~K". 111. lłow<>'t
lcl !IO. 

S.i:pltal tm. O, olordana 
Przyrodnicza 1/9 dzte~a 
Wldz.ew 

Szpital Im. Madurowicza 
FornalskJrij 11 - d'l.!el.nlca Po
lesie OI'lilZ z dmle.Ln~ śródm ie
ście. pOTll6Ma ..K'\ ul. W l;u· 
tego 7/9. 

Instytut POłotnlctwa I Glne• 
kologU ul. M. Curle-Skło· 
dowskJeJ 15 - di?:!e.Lntca Górna 
oraz z dzlelnJcy Sródmieśc1e. 
P<>radJnJ.a „K", uJ. Kopclń.skle
ro ~2. 

ChLl"urg1a ogólna Szoital 
im. Son.en.l>erga (PiEIDimy 30) 

Chlrurgia U.l"azowa - Szpital 
im. So·nen.berga (Pieni.ny 30) 

Laryngol<>gla Szp1ta.i im. 
Ba.rl:ickl.eg{) (Kop<:iń.sk lego 22) 

Ok!ullsty&a Szpital : in 
Ba.rl1ckiego tKoipclńskl-ego 12) 

Chilru.rgta I La.ryn.gologta dz:'.e
dzięca - SZJpiJta.1 tm,:. Kooc21ak.a 
(Armi:I Czerwooej Io) 

Ch.iruirg;i-a srezęlw\vo-twa:raowa 

- S7'Pltal Lm , Bairll+cklLeCo (.Ko9-
cińskleg<> 22) 

Tok.syk>oao.g.ia - ~ Me
dycyny Pl"a+cy (Teresy Bl 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekllrska StacJt 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sl~nkiewlcza. 137, tel. 666.,8 

Ogólino.ml4!dskl Te!ef<l'!l:cz.n y 
Pu.nkt Info!rmacy:fny dotyczący 
pra.cy pla.cówek słu.żby Zldr<>wia 
t-ele fo.n 615· 19. CZY'Jlny Jest w 
ge>dz. od 7 d•o 2.1, oprócz n!e
d~LeJ I świąit 

J)ZIENNIK ŁODZKI ur 230 .(7511) ~ 



Bohaler 
niepokorny· 

(Dokończ.enie ze str. 1) 

W związku z tym. musiałem sprawdzić to, co o Hubalu wie· 
działem, a moze Jeszcze nie wiedziałem, a raczej przeczu
wałem, no I oczywiście zacząłem czytap, rozmawiać z by

. lym1 „hub~lczykaml" , których żyje w kraju około 60. Przy 
okazJI stykałem su: z wieloma poglądami na temat działalności 
Majora, m . in. z niedopuszczalną tezą, że była ona rekompensatą 
za „nieudacznictwo" w czasie pokoju. 

Po pierwsze tego .,nieudacznictwa" nie było, była natomiast 
hardość i nieumiejętność zginania karku, po drugie tłumaczenie 
sobie w ten sposób postawy, którą się wynosi z tradycji, z pa
M-lotyzmu, _Jest. po prostu nieuczciwe. Tym bardziej mnie oburzyło, 
kiedy dow1edz1ałem się , że istnieje sztuka teatralna która próbuje 
postawić Hubala w stan oskarżenia I rozstrziigać ~zy miał prawo 
do walki czy nie. Wydaje ml się, że po doświadczeniach historycz
nych. które były udziałem wszystkich Polaków, nie wolno zasta
nawiać się, czy mieli rację działając mjr Sucharski, Marian Bu-
czek· i inni patrioci. · 

Najważniejszą sprawą jest rozstrzygnięcie, czym ma być trady· 
cja, czym jest historia . Czy, jak chcą niektórzy, jest ona kulą 
u nogi, czy jest to rzecz, bez której nie można zrobić kroku na
przód. Potrzebne są przykłady wielkich charakterów, wielkich ludz· 
kich czynów I po prostu zadałem sobie pytanie : na !le Hubal -
postać tragiczna, bo splotły się tu okoliczności, które przerastały 
możliwości jego rozeznania na ów czas - będzie bohaterem współ· 
czesnym? 

Z anim przystąpiliśmy do zdjęć, trzeba było dokopać się praw
dy. Odbyłem podróż od północy, od Augustowskiego aż w 
Kieleckie, znając szlak, którym szedł oddział. Szukaliśmy 
przewodników, ścieżek, którymi prowadzll Major swoich lu-

dzi pod prąd hitlerowskiej nawały, Przeżyliśmy w tym czasie ma
sę wzruszeń nie do opisania. Wstrząsające były spotkania na- Kie
lecczyźnie z ludnością spacyfikowanych wsi Galki i Huciska - to 
są te wsie, w których jest do dziś większość kobiet. Mężowie 
i ojcowie zostali wymordowani przez Niemców. Rozmawiałem m . iri. 
z córką sołtysa Sokołowskiego na tej zasadzie, że niemal prowo
kowałem , pytając czy sądzi, że Hubal miał prawo narażać chło
pów, czy była potrzeba takiej walki? Wtedy spojrzała na mnie 
jakbym b yl niespełna rozumu i powiedziała : „No, przecież Niem
ców od tego ubywało". Na tych terenach ludność Inaczej nie mó· 
w! jak „Nasz Major". Jest · to chyba najlepsza odpowiedź dla tych, 
którzy tak lubią zabierać głos w Imieniu tej ludności. 

Ryszard Filipski - Hubal walczył w mundurze do 30 kwietnia 
1940 r. i w mundurach walczyli już wtedy polscy żołnierze pod 
Narwikiem. Była więc ciągłość walki polskiego wojska właśnie 
dzlęk! Hubalowi. 

Zasady ruchu drogowego 
obowiqzkawym przedmiotem 

. ' 

w szkaluch Rzeszowszczyzny 
W'oj e<\VÓd!zJbw-0 :[llie&ZOW!Slkie jest 

plww.szym regiOIIlem w k>ra.j,.i, 
kltóry w bieżącym ro.ku szkol
n ym W1Prowaodiza oo WiSeystkich 
BWOLch . szikól po<!Jsta.W()'Wy'Ch -
j alko ObO'Wią,zikO'WY p:nzedrnd.Ot -
zajęc iia z uiklresu prizepisów 
irUch!u drogoowego. Prz:el:>Lega4 
OIIle będą W· 3-letnJm cyGmu ~. 
uezam.La I talk : dJ1a dJZieci z 
lkJas ~h przeiwid'zi &!Ot> 
naukę p.raowt<!mwego pieszego 
p~rUIS'Zantia się po j ealdlnd, w 

. . ' 
kll.;itSaJoh OOU.g!Jch u.omi.1-0IWll.e l>!>-
.7JMJW.ać będą .l'Ja!Sa~ rudw ko--
10owego (ize srozegól!n.ym u.w'Zglę 
dJńien.!Jem ja:7Jdiy row«'elm), zaś 
w ldl!llS>aKlh trz'l'Ci.ch pro~am 
tmmw.Ldurje dllllszie pogł~bien~e 
wlaOOlilości ogó.lm.ydl i p.ra.k-
t)l'C2llle lek.cje -01NllZ epra<Wdiziia<nY 
zą~a .się- ,ni&. WĄA\&f:lh. Po 
U~llld!U poa;yityw:nych etqp:ni 
koń<QJ:ą.c:ir traeeią ,ltl.ajsę. ,1i1czrr;.o
wie OU<t;ym~ bęc!- Uaą ro
werowe. 

~~~~ 

Skoczyłem, żeby zatrzymać chociat jeiłną Ich po
łowę - ale niestety, było już za p6źno. Bariera, sa
mykająca je z przeciwnej strony, jut zapadła. 
Byliśmy teraz zamknięci na tym stryszku! 
Usłyszeliśmy następnie szybkie kroki na dole I 414- . 

głos jakiegoś ciężkiego przedmiotu, upadaj~~o na 
podłogę szopy. Az zbyt dobrze wiedziałem, eo 1o m6gł 
być za przedmiot! To drabina, po kt6rej schodziło się 
na d6ł. 

„Morderca z pewnością tutaj przyjdzie" - przepowie
działem w swej naiwności. 

I rzeczywiście przyszedł. Ale to nie my go uskoczy• 
liśmy - przeciwnie... to on wygrał pierws'ZI' randę. 

ROZDZIAł.. XXIV 

DareD\Jlie usiłowałem wstrz1ł5nąć clęłkłml tl~. A 
ponieważ otwierały się do wewnątrz, nie mi•łem nawet 
możliwości wyłamania ich. 

- Musimy się stąd wydostać - powiedziałem stanow
czo. 

Przy pomocy la.tarki obejrzałem dpkładnie okienko. , 
Znajdowało się fak wysoko, li nlemlri:liwościl\ 'było 

wdrapać się do niego. Co robić? 
Podczas gdy łamałem sobie . głowę nad wyjjclem 1 łeJ 

pułapki, Karen powiedziała ponuro: 
- Na.wet krzyczeć jest. bezcelowo. Nikł nu 1 domu 

nie usłyszy. A zresztą wszyscy jut śpią. Ale dokitone, 
kto nas m6gł tu za~knąć? 

- Ten, co zamordował Normę - odpowlec11łałem. 
- A więc pan wiedział, ze on tutaj przyjdzie? Ale w 

jakim celu miałby to zrobić? 
Nie odpowiedziałem, gdyż myśli kłębiły mi się hff· 

ła.dJlie po głowie. Dlaczego zbrodniarz . prsyszedł tutaj za 
Karen? Czy obawiał się, że znajdzie łuskę naboju w pa
lenisku? Albo mod:e raczej.„ chciał skończyć I nil\ ras 
n.a z.a W!!Ze?. 

' ' 

NA ZDJĘCIU: retyser filmu Bohdan Poręba l operator 
Tadeusz Wieżan. 

W 
tej chwili za wcześnie jest jeszcze mówić o tym, jak ja 
widzę postać Majora. Zrobiliśmy jedną z kluczowych scen, 
bardzo trudną i nastrojową, „narodzin" Hubala, . wtedy, 
kiedy dowiaduje się, że Warszawa padła i daje słowo ho

noru, że munduru nie zdejmie. Mniej więcej wiem już, jaki on 
będzie, ale na razie wolę o tym nie mówić. Trzeba na pewno po
łączyć dwie cechy, jego I moje osobiste, bo to gdzieś powinno się 
zejść w ten sposób, żeby nie zrobić kopii tamtego Hubala. 

Ale najważniejsze dla mnie w tej sprawie jest to, że od wielu 
lat szukamy bohatera filmowego I postać Hubala może tę Jukę 
wypełnić. Tym bardziej , że znajdujemy się w sytuacji, kiedy po
trzebny jest taki wzorzec, który reprezentuje upót, twardość i pa
triotyzm. 

Szukam w rozmowach z jego żołnierzami drobiazgów, jego od
ruchów, pytam jak chodzll, jak mówi!, jak patrzy!. Był to czło
wiek nie tylko z gatunku „pistoletów'', ale 1 doskonaty facho
wiec. Rolę tę traktuję jako zadanie mojego życia. 

Bohdan Poręba: - Robimy film dla widzów, przeciw tzw. el!· 
cle, a z narodem, bo elita nie ma racji i jest marginesem. 

Spotkaliśmy się i z takim zarzut,f:!m, że nie trzeba robić filmu 
o Hubalu, ponieważ był sanacyjnym oficerem. MY udowodnimy, że 
Major był również przywódcą partyzantki ludowej, przedwojennym 
oficerem, który stal się przywódcą kieleckich chłopów, tomaszow
skich I piotrkowskich robotników. Oczywiście, nie chcemy przypi
sywać mu ideologi!, której nie wyznawał, ale on rozumiał, że lud 
jest największą silą w walce. z jego ostatnich rozkazów wynika 
niezbicie, że wiedział, iż niepodległość dwudziestolecia miała gorzki 
smak i przyszła Polska będzie musiała być inna. Byt to po prostu 
instynkt człoW!eka, który rozumiał własną ziemię. Dlaczego np. 
nie poszedł na Węgry? Bo wiedział, że chłop, ziemia, przyroda, 
jego ulani. konie - to jest jedność, to jedna sprawa. 

B
u bal był bohaterem niepokornym, postacią tragiczną; ofiarą 
wielkiej polityk!. Próbował nawet brać na swoje sumienie 
dokonania zbrodniarzy hitlerowskich, co zresztą w sposób 

1 niesłychanie nieuczciwy podnoszą niektórzy publicyści do 
dziś oskarżając go o spowodowanie masowych morderstw, zapomi
nając o tym, że pacyfikowano ludność polską i tam, gdzie Hu
bala nie bylo. 

z tego wszystkiego wynika, że postać Majora - symbol walki 
- jest sprawą polityczną na dziś. Właściwie polemika z ludźmi -
o których mówiliśmy przedtem, byłaby polemiką poniżej godności, 
ale moze dlatego •mektórzy starają się kpić z tego i utrudniać nam 
pracę, te Hubal jest potężną bronią. Bo l~st prawdą i gorywa. 

Nątowal; ANDRZEJ HAMPEL 

' • ' ' '· • ._ , „ „ „' ~~ 

I w tym dopiero momencie cała prawd.a stanęła ml 
Jasno przed oczami. Zrozumiałem nagle to, co powinie
nem był zrozumieć od samego początku: zbrodniar'll nie 
ZD,ajdzie spokoju, _ dopóki nie wyeliminuje kolejno każ
dego z sukcesorów starego Shlpton.a. Ka.ren musiała 
umrzeć przed swoim zamążp6jściem. Zbrodniarz pny
nedł tu nle ·tyle po zdradliwą łuskę naboju, ile po to, 
żeby wclągn!ló w pułapkę Karen. 

Moje refleksje przeszył lekki okn:yk dziewczyny. 
- Proszę · posłuchać... - . ten szum. Co to może by6? 

Wygląda na truszczenie.„ 
Zacząłem nasłuchiwać. Jakiś cichy; lekki 9'1ller I 

trzask dochodził aż tu, do nu. Nie było się oo łudzić. 
To szmer płomienia! 
Ogień! 

Powinienem był ło pnewldzle6!.„ 
Prawdziwa l głęboka pa.nika ogMnęła mnie na myśl, 

Jak u parę minut buchnie płomieniem ta kupa su
chych gałęzi, siana i drzewa. Pożar zaozrtie się ro-zpn:e
st>ra:eniać z błyskawiczni\ szybkością, a my byliśmy cał
kiem bezradni. •• 
' - I lfikogo, kto m6głby nam przyjść z pomocą! 

- ,Jesteśmy tu zamknięci, Jak w pułapce - jęczała 
Karen - a stodoła podpalona!... To niemożliwe! To 
chyba niemożliwe, doktorze! On nie mógł uczynić tego 
umyślnie! 

- A ja myślę wprost przeeiwnie... łe zbrodniarz uczy· 
nil to planowo ł z g6ry to sobie obmyślił - odpowie
d1lałem. 

- Ale prseołeł musimy znalełć wy.jścle stąd - szlo-
chała Karen, wyclągając bermllnie rękę w kierunku 
drzwi. 

- Proszę nie popadać w panikę, moje dziecko - usi
łowałem ją uspokoić. - Mamy jeszcze przed. sobą spo
ro czasu„. nieJiezpieczeństwo nie grozi nam natych
miast. 

Ale podczas gdy wypowiadałem te optymlstym:ne sło
wa, gor~y żar i cierpki od6r spalenbny wdzierały się 
do nas z płonącej szopy. 

- Okno - za.sugerowałem - jedynie okno nam pozo
stało. Nie ma mowy o tym, żeby pr6bowa.ć wyjścia 
przez drzwi. Sta.raJmy się wyważyć okno - to nasza 
jedyna szansa ratunku. 

- Ależ ono jest takle wąziutkie i tak wysoko ••• 
- A jednak musimy się przez nie wydostać ••• 
Dym zaczynał już nas dusić, a między szparami poa. 

logi migotały płomienie. Jak przewidywałem, ogień 
rozprzestrzeniał się szybciej niż my podejmowaliśmy 

,wysiłki w: celu ra.towanla się. 
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SRODA, 27 WRZESNLA 

PROGRAM I 

1-0. 00 Wlad. 10 .05 .. N ie być tt:. 
n le być tam " - tra.gm. prt>zy . 
10."5 P rzebC>je mtt>d!zież,u•we. 111.0Q 
8,p o-v!<an le .. P od Spiżoowym Gon
g.:em". 11. 25 Mu.zycl'Jn y spaee r 
po Paryżu. 11.45 Publ!-cys Wl<a 
m cę dizy ·na.r<><J.o.wa. 12.05 Z k.raju 
I ze sw:a.ta. 11.:!5 Gra.ją ślą&kle 
e>.rk . dęte. 12.45 Rt>ln:czy kwa
dra,ns. 13.00 D1a ki. I I Il 
.,Raz, dwa, trzy .„ I co clia.iej?" . 
13.20 Gra zespół &koroeQnA
s tów. 13.40 Więcej. l<!iplej, ta
n iej . 14.GO Reip. lLtera.cki. 14.20 
z naiszych saJ ko•n-ceribO<wl"Ch. 
15.00 WLa.d . 15.00 Go<li:z.i.na dla 
di.iew-czą t i ch!()pców. 16.GO 
Wia.d. 16.05 Alfa l Omega, 16,20 
Popolu,dniie z mlodo~c ' ą. 18.5-0 
Muzyka i aktu.adno&ci. 19.15 
Ku pić n ie kupić . pO!Sluch a ć 
wartt>. 19.30 Kamee!'! ch'()•pino w
&ki. 20.QO DziennLk. 20 .3Q Ml· 
n la.tury ro:z.r~'w;ko•we. 2{) .46 Kro
nLka &poortowa. :u.oo Naukowcy 
rolnllm.n . 21.2.5 Rounowy o wy
che>wa.n Lu. 21 ,3ii Kadej<i<>sk<llP 
kulbmraJJny. 22.05 Pieśni góral
skie. 2'2 .25 Poem.I.a.. która poma
ga żyć. 2'2.40 „Na. świ.!1.towyoh 
LiJSta.ch przebojów-". 2>3.00 II wy
daqtie dzien.nliika. 23.10 Koces• 
p001d<e<n.cja z zaig>ralll.iocy, 23.15 P.o 
raiz pLerws-z;y n.a a\11Jtenie. :IJ4 oo 
Wia><Wmości. 

PROGRAM Il 

9.30 W:J,ad. 9.35 Or.i.eattalm.e 
pr.zeooje. 9.50 Na l'OL5Yj1Siks, nu
tę. 10.JO Sy1w.etlk.i illlst!'urnenba
llstów. 10.25 Ro.mna&tośc:! litera~ 
oko...mui:z.Y1C7lne. 11.25 J. S . Baoh 
- VI Su.tta a.n.gie~ska d·rn<>ll. 
l.2.05 Z kris.du i ze śWl.artla.. 12.Zl 
Z darwnej mmykl p.OOskiej. 
12.40 (l..) K<l<ffiJUJiliika,ty. la.415 (L) 
„Pe>la!k w słll1ilbie reowOtlucji". 
13.00 (L) s , Pr<>'loo<flew: „su.tta. 
sc~11;ylj1Ska". 13.40 „Oz:IO/Wiek z 
baLSen.u" - humwesk.a. 14.00 
WiJa•cL. l4.05 BILilt Baich~adl -
k-Ol!IliP'O'Zl"bolr i dy.ryig~t. lł.:1.5 
AJUJd. f0t!ikdocystyl02ma. JA.4'5 Błę
kitna 61Jta.tetia. 15.00 Z na.grań 
Oirlk.. ll'atdiziedklich. 15.4-0 „Pieśni 
t taooe świalta". 16.00 W i .!!d. 
Hi.05 z na.jin-O'WISzyoh na.g.ra.ń -
Ozeoll,ooloow.a.oja.. 16.20 Traru;
kryipcje I pa!raifr.a.zy. 16.łló (ł..) 
AJC'tuaJinoścl lódmkie. 17 .oo (L) 
Aud. dda Qzieci • .IJ7.l5 (L) „Mar
twe liście" - loo<ncert. 17 .SO 
(jL) „K.'I°<>k IW p.rzyiSZilOOĆ" - rep. 
17.415 (IL) MiSairok" - komcert. 
Hl.20 SOm,da. 19.00 Echa dnia. 
19.-1'5 ~ć nauikd. o przy
&1l!oścl. Ja .31. Teaitir PIR - „.w e-
9tielri?latte" - ~u.eh. 20.311 Fe
lieton mu1zyicmny J. Waildiodfa. 
2i.01 Mell<>d.le •NnJn"w~e. u .20 
St. Moablus:rJko. w łw.tet!e lil.
&tÓW'. 21.00 z iklradllL i 'Zie wia
ta. 22.30 Wdia.d. apo!l't. :rus w. 
A. Mooa.II1t: ~da D-cllu.r 
~-Om". 2C.IL5 „S~OO!e"
m~>tyin. 21!.ait l'tftt:2'Yetl'IY non 
i;t.o:p. OG.00 W!l.a<k>an<ośal. 

P&OGLUtl Ul 

n .Ol z Dm'8d1l s ~ AwU.ł.a. 

:- =. ~ -- --- -- ... -
. ,Driesjęć mi.n.u.t ora•wiLa" _ 
shuch4w. 21.3'5 .. Mechainlczny 
świait" - gira l śpiewa ~pa 
., Spi l'W'. 21.4() Ja.k 'ZJOIStalem 
t>joem chr-.zestnym n-0-wego kle· 
ru.ruku w maJia.r-stwie ... 211.50 G . 
Ve:rd l - ,.Rigoletto". 2-2 .00 Fak
ty d>hia. 22,08 GwLaizda &ie<Jmiu 
w leczo.rów - Ro<berta Fl~ 
22.15 T~y l<Jwadr&ru>e jB.1Zzu. 
23.00 Llcyk.a pensk.a - Ibn Jai
m in . 23.05 Mwzyka nocą. 

TELEWIZJA 

PROGRAM I 

8. 40 „iHans BeiimJ.er'• - odc. I? 
f ilmu seryjnego TV N<RJD (W). 
9.55 Progorann dila &Zkót: Histo
ria lc!.. VUitI - O wolil1ą i nie
po,dtleiglą (W). 10.35 Fjjzyka kl. 
VII - Siły i mas-zyny (<W) . 
1~ . 45 M-echainiza..cja rC>!ni.cbwa. 
cz. I fz: Pozmam.ia). 13.20 Mecha
nLLacja ro·lini.ctwa cz. II (a: Po• 
znania). 13.50 Wytbieramy za
wód (Z KJl.,bQowi.c) . 15.20 ITP 
(W) . 15.3<0 SprSJWt>Zldanie z me

CZJU p ilk.i noonej o Puchoalr Kl 11-
bo,\VY'Ch Mi.str:rostw Euro py 
Górnik (Zabrze) - Sliema Van• 
dieres (Madlta-) (z Ka.wwi.c) . w 
pr.:z.el'Wie meczu ok. 16.15 PKF 
~W). 17.115 Dz;ienati!k (W). 17 . ~0 
Dla mlodyoh w~dzów: „K ierma
.sy" - film (W) . 18 . .0o Wiado
mości. cl.n.i.a (L). 18.20 Slpra.wo·
z:danie z n po1o·wy meczu p:t
k l no.tnej o Pucha,r Zdoby w
ców Pu.eh.a.rów Legi.a (W-wa) 
- K .R. V.ilkimig'U4' liR.eY•kj.av ik} 
(iZ W-<wy>). 19.20 Do.brance (W). 
Ul.30 D1'i.enltilk CW). 20.05 „Ham 
Beinnler" tiilim seryjny prod. 
TV NRID, <>dJC. Il (W). :111 .1~ 
„Sw!.a.t i Prusika" (W) . Zl.50 
Alrtyści, któryoh po·driwiamy -
Wiestaiw Ochman (W). 22 .50 
Dziemm.llk (W), 

PROGRAM Jl 

l6AO Dl.a diziec~ : •. Zwierzy-
niec" QpolW'tórizemde z d;nia 
23.lX. '112 :r~ pr. I). 17.25 „Na.sze 
receawje". 17.4-0 ,.Za Oc!Jrą. za 
Laibą" rYrV Krutoowilce. 18.10 
,.,Plollllena" pOT&dniik !oosmetycz
ny. lll.!B ,.,L'Uldizi.e z ta.bl~cy" -
pro.g:ra.m ek01I10;ml.czny. 18 .~ 
.. .spo.tkainiie w .miu.zeum" OTV 
K.Talków. 19.20 Dolbrail1oc. 19.3<0 
DZil.erutik:. 20.05 SCe!!la Studen
cka „Nie d0ość koch.arny ra
dość" poezję Apollinaire•a OTV 
Lód.t. 2<l.41i „Rorz:Jaois:ze łamani& 
gitoiwy" teletrum.iej. 21.4-5 2ł go
cll;l.ny. 21.156 „Twa.rza, w twan", 

CZWAB'l'EK, H WBZESNIA 

PROGRAM 1 

(przedpołudniowy) 

UO D1La. sz!kól: '~<le M. 
"1llI - Qzy\11'1 są meta.le (W). 
lUI Jęz;vlk polale kl. m Ile. 
MaiU.1i6e" M.ae6et.lilmck - Peleas 
11 M-eiO!!!all'\lda vwa. 11.415 Język 

polll!liQ kJ.. 11-'W lll=. - Ba.jka 
(W). 14.00 Maltem.a*& w azk,,_ 
le 2'lbd«"Y. JV oz KT>adooiwa). H .:115 Za. lld.erOIWl!l!cą. 111.00 HPio

~ Mall1li ~Y". 13.0S 

Na. ()l~ed am.teinie. l~ . .OOEk.s- ·-----------„ 
~ Pl'ZleZ łwdat. 115'1.0 Al• 
bum rn'UIZYllti UJllliw.eon;iaJneJ. 15.30 
Her!baAlk.!i pn;y samJO'WIS!Ne. 15.50 
S,piewa~.~ p<>ełilQ - AaLn.e SYl· 
V.a<;tre i Bambalra.. 16.05 Wsoól
ny d.-Orn - gaiwęcta.. 16„15 ja,z
zowe so~ ina. kiolnitlr.a.bas. 16.30 
,, Wyis.trmiOO<we" imzebede. 18.45 
Naisiz l.'!Oik 72. 17.00 ~esem 
pr,:z;ez św.Lalt. lll.09 „Król z te· 
la!zJa." - odc. poow. 111..15 Mój 
rna.ginetofoai. 17.łO Pl&l!Jr.?: mie· 
sią'Oa T. K<im!Wlilcki. 18.00 
Pmel>ój "Z;a IPI'T.e'b<>jem. 18.3<> Po
litytk.a. dil.a. 'WIS!ZY'Stik:loh. 1a.oł5 
LLryika śpi.oerNam.a. N Cl'l'IW!Ld!a.. 19. OO 
EloS(pregem piwea; św.Lait. 19. OS 
„SoJia\r\iis" - Oldc. pow. 19.36 
MUJZYC2ll1& poca;t;a. UKF. 20. OO 
Re~e rniua;ycme, Po 
tm;ylkiro.ć demiO!ltiic.zm.y AJsiken.a
zi. 20.41; R}'ltim i p.i!o1sen!ka. u. 03 
Tea'bl1Zylt .,2llelo.ne Olko" 

Z glębok:lm !alem zawia.da

mlamy, łe 4nła Zł września 

1972 r. odenlll od nas 

FRANCISZKA 
STAiN1Kl·EWICZ 

Po«Neb odbęck!e sJę 27 wrze· 
śnia br. o godz. 14.,30 na 
Cmentarzu K<>rmlilalnym 
Nowym, o CQ;YllJl za,wlada.mia
Ją: 

COltKA, SYN 1 WNUCZEK 

W dnłu 15 wnemia 19'!1 r. 
ZIDM'ła, pr.zeźY'WSQ lat 83, 
naua najukochadsz& Matka i 
Babcia 

s. ł l\ 

BRONISŁAWA 
SIKORSKA 

s domu BOCZKOWSKA 

o C'llYm powda.damia.Ją pogrą
teni w talobie 

COBK.A z MĘZEM, 
DZIECMI i RiODZINA 

Potrr'Zeb odbędzie się w dniu 
27 września br. o godz. 1ł na 
cmen'tarzu na Zarzewie. Wy
prowadzenie zwłok z kaplicy. 

Dll'la 25 września 1972 roku 

zmarł nagle 

S· t P. 

HENRYK 
WAJNHOLD 

technik włókiennik. 

Pogr~eb odbędzie si<: dnia 
28 wneśnia 1972 r. o godz. 16 

-s kaplicy cmentarza na Kur
cza.kach, o czym zaWi:ldamia· 
ją pogrążeni w smutku 

ŻONA. CÓRKA i SYN 

Dyrektorowi zakładu mgr l W dniu 25 września 1972 r. 
inż. MARIANOWI BOGACKIE- zmarł długa!etni , zasłużony 
MU wyrarzy szczerego współ- pracownik naszego przedslę-
ozucia z powodu śmierci bior'Stwa 

. TESCIA 
składają: 

DYREKCJA. SAMORZĄD 
ROBOTNICZY z ZAZ..OGĄ 

ZA.KŁADU BUDOWY 
1 MONTAżU MASZYN 

„SPOMASZ" w LODZI 

ANTONI 
STRĘBSKt 

Wyrazy głębokiego wspól· 
czucia Zonie l Riodzi.nie Zmar· 
lego składają: 

DYREKCJA, RADA ZA· 
KLADOWA, POP PZPR 
oraz KOLEŻ.-L..,KI i KOLE· 

DZY z CENTRALI RYBNEJ 
w LODZI 

Z--ca redaktora naczelnego 307-26. Sekretarz ~powiledzialny. ll aek.reta.rz 20ł·75. Działy: miejski 341-10, 337·47, sportowy 208·95, ekt>nomlc:z.ny 228-32. wojewódzki 223-05; dzial społoowy 621-60'. ' 
Redaguje kolegiwn. Reda.klej& (1 wYd&wntctwo) - Lódt, Plo.tl"kowska 9S. Ad.res pocztowy: „DL", Lódt 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi dzlalaml.. Redaktor naczelny 325-641 

dział listów i i.nterwencjl 303-0ł (rękopisów nie zamówiOlllYeh re~akcja nie :cwra.ca), . kulturalny 621-60, „Panorama" 307-26, lclero wni.l( dz.lalu kulturalnego 1 fotoreporterzY 378·91. Dział ogło
szeń 311-50. (Za treść ogłoszeń redakcja nie Od.l)owiąda). Redakcja nocna 395-57, 395-59 Wydaje Lód*1e Wydawnlctwo Prasowe RSW .,Prasa". KolpOll'taż 1 prenumerata ! Przeds Upowsz. Pras1111<$!~
k'l „Ruch" - Lódż. Ko-pe.mika 53, centrala 281-;!0. Cena p-renumera ty rC>Czn!e 156 zł. półrocznie 78 zł, kWartalnie 39 zł. Zglonęnla prenumeraty przyjmują urzędy p002tnwe 1 oddz!a!y terenowe Ru· 
chu". Egzemplarze arch iwalne „Dzlen111ika" ~ą do nabycia w skle ple „Ruchu", Lódt, Piotrkowska 95. Wszelkich tnfo.rmacjJ o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie pla~ówk1 .. Ruchu" 1 po~zty. 




